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Oszczędności żołnierzy na cele polityczne

Co się dzieje z funduszami
b. armii polskiej w Anglii

L O N D Y N . 1.3 (BS). —  Poseł laburzystow ski B ram a ll podniósł 
Izb ie G m in  spraw ę funduszów społecznych b. w ojsk polskich, 

znajdow ały  się pod kom endą b ry ty js ką  oraz własności na- 
eżącej do Państw a Polskiego, k tó ra  znajdu je  się jeszcze w  A ng in .

Poseł Bramall wygłosił w zwią- 
tym obszerne przemówienie, 

którym zaznaczył, że kwestia dy 
kotłowania tymi funduszami i tą 
, asnością wywołuje duże zaniepo
dojenie.

v,K°ntrola nad tą dziedziną spoczy 
obecnie w rękach ministerstwa 

H lny- Na szereg pytań, skierowa- 
stw wymienionego minister-
jj.y3, w  tej sprawie, posłowie 

e otrzymali żadnych odpowiedzi.
s tw ie rd z ił poseł B ram a ll, 

fundusze i  ta własność są trzech 
j6 2aJÓw. Po pierwsze, fundusze spo 
z 2ne, k tó re  pow sta ły  z potrąceń 

Poborów żo łn ie rzy polskich. Po 
- ore, fundusze poszczególnych jed
îÿn ■ ’ P °w sta ie z dochodów z kan 
¿Çj i  im prez. Po trzecie, ruchomo-i  ii

P rzyw iezione z P o lsk i lub  F rańej i Przez wojska polskie, lub wy-
tachUkowane W P ° isir ic 1̂ warszt:a_
>1,

W ojskowych, albo otrzym ane
arm ię  polską w  postaci da­

ter'arnall podkreślił, że ogólna
°sć tych funduszów i ruchomo

Dt 1116 jest znana, ale wiadomo na- 
()oj ykiad, że fundusz jednej tylko  

skicj dywizji pancernej w Niem 
lów*1 'vynosi ok° ł °  200 tysięcy fun 
le ‘ Bramall uważa, że wszystkie 
W su.my powinny być zużyte na 
Oj ^yść żołnierzy polskich, którzy 
„i^czynili się do ich zgromadzc- 
S\>.’ - a ruchomości winny być 
Uj ®c°ne Państwu Polskiemu. Zda 
i y 1?. Posła, fundusze te należy roz 
‘Zy ** między tych byłych żołnie

chomości przekazywano stowarzy 
szeniom kombatantów polskich bez 
wciągania ich w jakiekolwiek re 
jestry, notując sumy jedynie w po 
dręcznych książkach kasowych. 
P rzytaczając jeszcze szereg innych 
podobnych przyk ładów , B ram a ll 
s tw ie rdz ił, że polskie w ładze w o j 
skowe w  A n g lii dążyły do tego, 
aby w yłączyć spod k o n tro li m in i 
sterstwa w o jn y  nie ty lk o  w iększy 
sprzęt, ale naw et drobną własność 
b. oddziałów  polskich. A kc ja  ta  zo 
stała zakończona na zebraniu To

warzystw a Funduszu Społecznego, 
k tó re  odbyło się niedawno w  k lu  
bie „B ia łego O rła “ , gdzie s tw ie r 
dzono, że w szystkie fundusze zosta 
ły  przekazane stowarzyszeniom  
kom batantów. Na zebraniu tym  
czyniono wszelkie wysiłki, aby nie 
dopuścić do przekazania chociażby 
nieznacznych sum obecnemu rzą 
dowi polskiemu lub tym żołnie 
rzom, którzy wrócili już do kraju.

Poseł Bramall oświadczył następ 
nie, że 20 proc. tych sum zrzesze 
nie kombatantów polskich przeka 
żuje na cele polityczne, a mianowi 
cie na wydatki związane z utrzy 
maniem przedstawicielstw t. zw. 
„rządu polskiego“ w  Dublinie, W aty 
kanie, Madrycie i na Kubie.

;. - -o <

— Przodownica prac#

Wielokrotna zwyciężczyni wyścigu 
gująca 6 krosen —  wiek 19 lat) prz 
myslu Bawełnianego Nr. 1 w Łodz 

już 4 lata

pracy ob. Lipińska Halina (obsłu- 
y pracy w  Państw. Zakładach Prze 
i wyrabia 189 proc. normy. Pracuje, 
jako tkaczka.

Tajne porozumienie z Chile, Gmatemalą i Argentuną

USA chcę wyrzucić Anglię
z jej posiadłości w Ameryce

N O W Y  JO R K . 1.3 (A P I). —  Sensacyjne szczegóły tajnego  
u kładu  gentłem ańskiego“ pom iędzy S tanam i Zjednoczonym i a 

n iek tó rym i państw am i A m e ry k i Po łudniow ej, mającego na celu 
usunięcie W ie lk ie j B ry ta n ii z je j  tam tejszych posiadłości podało 
w czoraj w ieczorem  w ydanie „Chicago D a ily  N ew s“.

Zgodnie z wiadomościami dzień 
nika, przed dwoma tygodniami am 
basadorowie Stanów Zjednoczo 
nych w Chile i Argentynie otrzy 
mali poufne polecenie porozumienia 
się z tymi rządami w sprawie 
wspólnego wystąpienia przeciwko

ęra . 1)°N k ic ii, k tó rzy  p o w ró c ili do I pos;a(| i0ściom b ry ty js k im  na wys 
łu . lu b  *■*»> .» A n trlii. p^ch F a lk landzkich . Obaj ambasa

dorow ie m ie li przeprowadzić dys 
kusje z m in is tram i spraw zagrani 
cznych obu rządów i zawrzeć z 
n im i ustne porozum ienie w  tej 
sprawie. Am basador am erykański 
w  Buenos A ires James Bruce oś­
w iadczył m in is tro w i B ram uglia , że 
„wszelkie wysiłki Argentyny zmie 
rzające do opanowania wysp Fal 
klandzkich spotkają się z przychyl 
nym poparciem Stanów Zjednoczo

D zienn ik podkreśla, ze w  k iU a  
dni później. A rgentyna i Chile w y 
s tąp iły  z żądaniem zw ro tu  wysp 
Fa lk landzk ich  tym  kra jom , co zmu 
siło W ie lką  B ry tan ię  do wysłania 
na tamtejsze wody krążow nika 
..N igeria“  z Sim onstown w  A tryce  
Południowej. Jednocześnie A rgen ty  
na przeprowadziła m anew ry na 
wodach A n ta rk tydy^ starając się 
w  ten sposób zaszachować Anglię.

P raw ie równocześnie z tym  po 
sunięciem Stany Zjednoczone po
lec iiy  swemu , przedstaw icie low i dy

lub znajdują się w Anglii

^a lszym  ciągu swego przemo­
gą hia B ram a il ośw iadczył, że Pol 
iat ?Wrócono dotychczas jedyn ie  ma 
fic? P o lsk iego In s ty tu tu  Geogra- 
sie ine!’ 0' Tymczasem zaś przedstaw i 
la e, k ó ł em igracy jnych prowadzą 
tal ^ e n ie  Ang1'i ożyw ioną dzia- 
n .n?ść w  celu zniesienia k o n tro li 
Sę Tsterstw a w o jn y  nad tą własno 

1 rozdzia łu  tych funduszów m ię 
Ib? os°bistości, zna jdujące się na 
teryto r ium  b ry ty js k im .
his tarri8^  przypom ina że 30 sierp 
Pol .i1?46 roku  szef sztabu a rm ii 

, le i  w  A n g lii w yd a ł rozkaz 
Sz<5 azan’ a wszystkich tych fundu 

stowarzyszeniom  kom batan 
p Polskich na terenie b ry ty jsk im . 
4 0  zaznacza, że działo się to na 
do p  * Przed rozpoczęciem zaciągu 
.ty ^K P R . B yłe  dowództwo polskie 
UW i chciało w  ten sposób
tjj: .P ić te fundusze od k o n tro li 
jg ■ l i s t w a  w o jny. B ram all cytu  
ę; ?Zereg dokum entów  i lis tó w  o fi 

*?ych. z k tó rych  w yn ika , że z
brwi-1 ą przekształcenia polskich jed 
Sj. j  k  w o jskow ych w  PKPR, prze 
ty ^  dz:ałać wszelkie przepisy do 
¿ ^czasow e , dotyczące w ym ien ’:o 
- CP funduszów Wobec tego, genef ał

. Maczek oraz in n i dowódcy
n:?’'sk Polskich w W ielkiej Bryta 

sugerowali. aby fundusze i ru

Dziś zbiera się kongres Gwate-
ras.

Dziś zbiera się kongres Gwa- 
mali, na którym zostanie rozpatrzo 
na sprawa ewentualnego zerwania 
stosunków dyplomatycznych z 
W ielką Brytanią i odcięcie dostaw 
żywności do Hondurasu

Wczoraj w Guatemala City odby 
la się wielka demonstracja studen 
tów skierowana przeciwko Wiel 
kiej Brytanii.

„Chicago D a ily  News“ podkre 
śla, że m otywem  działania Stanów 
Zjednoczonych w spraw ie wysp 
Fa lk landzk ich  i b ry ty jsk iego  Hon 
durasu jest chęć skonsolidowania 
całej A m e ryk i Południow ej i pod 
porządkowania je j adm in is trac ji 
waszyngtońskiej. Na wyspach Fal

k land zk ich  zna jdu ją  się 
w ie lk ie  złoża uranu.

*
NO W Y JO RK, 1. 3. (PAP) Z Lake 

Suććesą donoszą, że m in is te r spraw 
zagranicznych G w atem ali w ys ła ł w 
dn iu  '28 lu tego na ręce T rygve  L ie  
telegram , w  k tó ry m  składa w  im ie ­
n iu  swego rządu fo rm a lne  zażalenie 
r.a postępowanie W ie lk ie j B ry ta n ii 
w  zw iązku ze sprawą Hondurasu 
b ry ty jsk iego . W ysłanie do Belize 
k rążow n ików  „S he ffie ld ", „D evon­
sh ire“  i  „S pa rrow “  pod pretekstem  
ochrony in teresów b ry ty js k ic h  sta­
now i —  zdaniem rządu G w atem ali 
— prow okację zbrojną.

Rząd G watem ali podtrzym uje  swo 
je dotychczasowe ob iekcje prawne 
i stanowczo zaprzecza oskarżeniom 
b ry tjs k im . G watem ala — ośw iad­
cza te leg ram .— domaga się od ONZ 
obrony spraw iedliwości.

Agencja Reutera donosi, że m a­
rynarze krążow n ika  „S h e ffie ld “  w  
dn iu 28 lutego w yko pa li okopy na 
około lo tn iska w B eliz ie  i w  porcie.

Przemówienie Jacques Du clos

Ci, co wydali Czechy Hitlerowi
ma ą czelność atakować ich rząd

M A R S Y LIA , 1. 3. (API). Na kon 
ferencji federalnej kom unistycznej 
w  Bouches. du Rhone, w  k tó re j 
wzięło udzia ł ponad 600 delegatów,

ploma tycznemu w G w atem ali, z - w v glosił przem ówienie Jaques Duc 
proponować podobną akcję w .to  , . —

Hon i los, przywódca p a rtii kom unistycz- 
; nej.

O m awiając sytuację gospodarczą 
F ranc ji mówca s tw ie rdz ił, że rząd 
jest odpowiedzialny za nędzę i r u i­
nę mas pracujących. W kutek ogra 
niczeńia p rodukc ji w warsztatach

A,
tali,
I  o e
%  ?
"tir-. •'

isHłacł
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J a p o n ii?

r*ar i t r *  2

sunku do. ko lon ii b ry ty jsk ie j 
durasu.

Ostatnie wiadomości z tamtego 
terenu stw>rdzaią. że w Guatema 
la City stoją wojska Gwatemali go 
towe do zajęcia stolicy Hondura­
su — Belize. W ielka B rytan ia  zarea 
ffnwala w podobny sposób jak  w  j kole jowych zwolniono 10 tys. ro 
qnrawie wvsp F a n k la d zk ich  w y s y ła -  botn ików , podczas gdy w tym sa- 
• - ’ o Belize krążow n ik  „S he ffie ld “ — mym czasie zamówiona w Stanach 
■’ t-rpt flagow y w iceadm ira ła W ill ia -  Z jc iłn . 12 tys. nowych wagonów.

' ' Tennanta oraz przygotow uiąć iteąd Schumana - Mayera odpowie- 
s a m o lo tó w  typu Dakota do | dzielny jest za zwyżkę cen i za ro- 

P!.1rwiezienia wojsk w razie koniecz snącą ciągle armię bezrobotnych.
P . 
ności-

,T r>J n O G7.pc n i p 
cycb iedyną drogę 7

(Ja  d email do
, ,,cf m im n n  u z b ro i o n . ' o

H ° n *■' , , vc^̂  ,zaCianiem -jest
w ie lk ich  hleków kamień 

n y c h 'i  za ta rasow an i drogi w  ra

DuClos oświadcza iż jedyną dro 
gą. k tó ra  by odrodziła Francję  jest 
utworzenie nowego rządu, w k tó ­
rym  klasa robotnicza i pa rtia  ko ­
m unistyczna odgryw ałyby decydu­
jącą rolę.

O m aw ia jąc ostatnie wydarzenia 
w Czechosłowacji, Duclos s tw ie r­
dził: „Reakcja m iędzynarodowa są-, 
dzila. iż nadeszła chw ila  zadania 
ciosu dem okracji czechosłowackiej 
i stworzenia z tego k ra ju  bazy ope 
racy jne j przeciw ko siłom  wolności 
i pokoju. Operacja ta nie udała się. 
Narody czeski i  s łowacki p o tra fiły  
obronić swą niepodległość, a utw o 
rżenie nowego rządu G ottw alda 
jest przypieczętowaniem  porażki 
przestępczej działa lności reakc ji 
czechosłowackiej“ .

Mówca zakończy! swe przemowie 
nie porównaniem  tych; k tórzy  ,we 
F ranc ji .m ają czelność sprzeciw iać 
się nowemu rządow i czechosłowac 
k iem u z. au toram i M onachium , łudź 
m i, k tó rzy  w yd a li Czechosłowację 
H itle row i. lu d z ie  ci chcą obecnie 
przeszkodzić narodom w ich odro 
dzęniu, grupu jąc się pod egida, B lu 
ma, Schumana, de G auilwh, Dala- 
diera i Paula Reynauda.

Anglicy wydają Arabom
Żydów na śmierć

JER O ZO LIM A. 1. 3. (AP I). L ud ­
ność żydowska w  Palestynie zosta 
ła wczoraj poruszona tragicznym  
zabójstwem 11 Żydów, których woj 
ska brytyjskie wydały na śmierć- 
w ręce Arabów.

W czoraj w ieczorem  rad io  H aga- 
nach podało do w iadom ości, źę. j ia  
drodze z Te! A v iv u  do RehoVoth 
znaleziono cia ła  11 Żydów zamor­
dowanych w  bestia lsk i sposób, y ie  
dług;, in fo rm a c ji Hagany; poppz.edi-ij 
niego dh ia  n ieznani sprawcy (jp— ’ 
kona li napadu na arabski sanąp-. 
chód ciężarowy. Przybyłe na m jej 
scę wojska brytyjskie zamiast prze 
prowadzić dochodzenie i znaleźć 

¡sprawców zamachu, wyciągnęły , z 
pobliskiej fabryki 25 Żydów i prze 
kazały ich natychmiast silnej ban­
dzie arabskiej działającej w  pobli­
żu. Arabowie dokonali „przesłucha 
nia" Żydów i 11 z nich zamordo­
wali. 13 Żydów znajduje się dotych 
czas w  niewoli arabskiej. Jeden 
Żyd jest ranny.

6 dalszych Żydów  zostało zabi­
tych w  walkach z A rabam i w  w io ­
sce Salameh na „z iem i n ic z y je j“ , 
pom iędzy żydowskim  m iastem  Tel 
A v iv  a arabską Jaffą. f

W czoraj w ieczorem  uzb ro jen i 
Żydzi okupow ali na okres 4 godzjn 
departam ent robót p u b lic z n y c h 'rz ą  
du palestyńskiego. Napad b y ł n ie ­
zwykle, śm iały. Dokonano re w iz ji 
całego budynku  Departam ent, znaj 
du je  się w  żydow skie j części m ia ­
sta. Żydzi, k tó rzy  dokonali napadu, 
skon fiskow ali dokum enty, m ateria 
!y  wybuchowe i k i lk a , m otocykli.

Zamach na p o c ^  wojskowy
JE R O Z O LIM A . 1.3 (API). — O l

brzym ia eksplozja zm iażdżyła cal 
k o w ic ;e trzy  wagony pociągu pasa 
żerskiego kurusuiąccgo m iędzy Ka 
irem  i Haifa, w  k tó rym  zna jdow a li 
się żołnierze b ry ty jscy.

K atastro fa  nastąpiła na skutek 
podm inowania torów , a eksplozja 
nastąpiła dokładnie w  tym  momen 
cie, gdy wagony naładowane żoł
nierzam i przejeżdżały nad m inam i.

W edług danych o fic ja lnych  ilość 
o f;ar ka tastro fy  wyniosła 26 osób, 
35 B ry ty jczyków  jest ciężko ran 
nych. B raku je  ró w n ;eż szeregu żoł 
nierzy. k tó rzy  zna jdu ją  się jeszcze 
prawdopodobne pod szczątkami 
rozb itych wagonów,

Ż ydów “ , a „ n ;7„ „ ; a Iw m ry
s‘ --czna . przyim-»'* ,.s:e do
oylpo'v'od- ■ i —,..-r-i ję n y fh  Jest 
to odpowiedź Żydów na eksolozię, 
k tó ra  w ub;oala. n ieclzkle  zniszczy 
la ulicę Ben Jehuda w  Jerozolim ie, 
pozbawiając życia w ie lu  Żydów,
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Komisia, kiom się olatain
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(rz) W ydaje  się, że D epartam ent 
Stanu s tra c ił ju ż  nadzieję, by  swą 
in te rw e nc ję  w  G rec ji pokryć  auto 
ry te tem  O rgan izacji N arodów  Z jed 
noczonych. W ysiana na podstaw ie 
decyz ji w iększości Zgrom adzenia 
Ogólnego kom is ja  urzęduje w p ra w  
dzie w  Saionikach, m ia ła  nawet 
możność obserwowania z b iiska  
w ypadu oddzia łów  powstańczych 
na  to  m iasto, lecz poza ty m  ro la  
je j  ogranicza się do p rzy jm ow a n ia  
skarg rządu ateńskiego. Zresztą sze 
fow ie  poszczególnych de legacji 
państw  biorących udz ia ł w  k o m is ji 
jeden po d ru g im  opuszczają Salo- 
n ii.  O sta tn i w y jecha ł bodaj dele­
gat Pakistanu.

Także form ow ane z w ie lk im  na­
kładem  k rz y k liw e j propagandy t. 
zw. grupy obserwacyjne, lo tne i  
stale, k tó rych  zadaniem m ia ło  być 
pa tro lo w an ie  g ran ic  G rec ji i  je j 
pó łnocnych sąsiadów, jakoś nie  
zdradzają oznak działa lności, z w y  
ją tk ie m  tych, k tó re  po prostu  wzię, 
ły  na siebie ro lę  w yw ia d u  a rm ii 
a teńskie j i  obserw ują n ie  po g ra n i­
cze lecz ruch y  oddzia łów  pow stań­
czych. Wobec ostrzeżenia, że w o j­
ska gen. M arkosa uważając g rupy  
obserwacyjne za je dn os tk i greckie 
łfo w yw ia d u  n ie  będą obserw owa­
ły  w  stosunku do n ich  p ra w  m ię ­
dzynarodow ych —  upadają jednak 
i te m ożliwości.

Aspektem  może znacznie w aż­
n ie jszym  zan ika jące j dzia ła lności 
m is j i O NZ w  G rec ji je s t to , iż  
w p raw dz ie  n ie  zdobyła ona dowo 
dów  udzie lan ia powstańcom  grec­
k im  pomocy ze s trony  państw  oś­
ciennych, przekonała się za to  o 
niem askowanej ju ż  żadnym i pozo­
ra m i in te rw e n c ji am erykańskie j. 
O czywiście poplecznicy p o lity k i De 
partam en tu  Stanu so lida ryzu ją  się 
z tą in te rw e nc ją  lecz członkow ie 
n ie k tó rych  de legacji pam iętając, 
iż  bądź co bądź w ys łan i zosta li z 
ram ien ia  in s ty tu c ji m iędzynarodo­
w e j, nie chcą swym  autoryte tem  
pokryw ać postępowania rządu ame 
rykańskiego.

Zresztą,, w y  dawać się .njęże, iż l-?r' 
Jak zaznaczono ną wstępie. -—. De-, 
pa rtam en t Stanu tracąc nadzieję

za ł się w łaśnie w  m omencie k ry ty  
cznym. L ipp m ann  w idząc ca łkow i­
te  fiasco in te rw e n c ji i  zdając so­
bie  sprawę, że pomoc d la  rządu 
ateńskiego to  konieczność w y d a t­
kow an ia  now ych m ilio n ó w  i  m ożli 
wość w c iągn ięc ia  ca łe j p o lity k i in ­
te rw e n cy jn e j w  ślepy zaułek —  na 
w o ły w a ł D epartam ent Stanu do 
zrew idow an ia  stanowiska.

W  odpow iedzi na ten  apel przezor 
nego pu b licys ty  prezydent T rtim a n  i  
D epartam ent Stanu zażądali od K on  
gresu now ych k red y tó w  „d la  G re c ji“ ; 
by ło  to  w ięc ca łkow ite  zbagatelizo­
wanie przestrogi. Dalsze zaś oznaki 
pogłębia jącej się in te rw e n c ji, a w ięc 
udział o fice rów  am erykańskich  w  
w a lkach , nowe tra n sp o rty  b ron i, tw o  
rżen ie pod k ie row n ic tw e m  o fice ­
ró w  am erykańskich  t. zw. ba ta lio ­
nów  pomocniczych, k tó re  m ają za 
zadanie pacyfikow ać ludność na 
obszarach podlegających rządow i 
a teńskiem u —  to  są ju ż  raczej 
szczegóły.

Oczywiście szczegóły te  są wszak 
że ja w n y m  pogwałceniem  zarówno 
K a r ty  N arodów  Zjednoczonych ja k  
praw a m iędzynarodowego, ale, zda 
je  się, w  te j c h w ili D epartam ento­
w i Stanu jes t to ju ż  raczej obo­
ję tne.

Zgoda na odbudomę potencjału inojennego

Tajny układ
zawarły USA z Japonia

T O K IO . 1.3 (A P I). —  Ja k  donoszą ze źródeł dobrze poin form o­
w anych, g łów na k w a te ra  gen. M ac A r th u ra  zaw a rła  porozum ienie  
z rządem  japońskim  celem  zabezpieczenia interesów  am erykańskich  
na archipelagu Japońskim . Porozum ienie to zaw arto  w  zw iązku  
z nadchodzącym i ro ko w an iam i w  spraw ie tra k ta tu  pokojowego  
m iędzy Japonią a w ie lk im i m ocarstw am i.

Przedstaw icie le  S tanów  Z jedn. na korzyść U S A  m ienia japońskie
po dkre ś lili, iż  rząd ich, m ając na 
uwadze po lityczno  -  w o jskow ą sy 
tuację  w  Chinach nie  będzie się 
sp rzec iw ia ł odbudow ie potencja łu  
wojennego w  Japon ii.

Delegaci S tanów, Zj.edn. i  Japon ii 
zaw a rli porozum ienie, iż  po w e j 
ściu w  życie tra k ta tu  pokojowego 
—• rząd japońsk i „w ypożyczy“  Sta 
nom  Z jedn. wyspę R iu -k iu  na prze 
ciąg la t  66 —  i  pozw o li rządow i 
U SA założyć bazy w o jskow e i 
m orskie na wyspach K yuehu i  Hok 
kaidu. Ponadto rząd japońsk i u- 
d z ie li S tanom  Zjednoczonym  pra  
wa dokonan ia in w es tycy j w  prze 
m yślę japońskim , oraz zrzeknie się

go w  A m eryce Łac ińsk ie j.
Ze swej s trony  Stany Z jedn. zo 

bowiążą się popierać na kon feren 
c ji poko jow e j następujące propozy 
cje japońskie :
<9 Zachowanie istn ie jącego w y
"  posażenia przem ysłu japoń

skiego, a następnie podniesienie je  
go w artości.

Zezwolenie na im p o rt surow  
ców, potrzebnych przem yśla 

w i japońskiem u.
Zniesien ie  w sze lk ich  ogran i 
czeń dotyczących przem ysłu 

japońskiego i  hand lu  zagranicznego. 
W yjęc ie  z ogólnej sum y od 
szkodowań w łasności japoń

Deklaracja praska przedłożona
K o m is ji  K o o rd y n a c y jiię j w .B e rlin ie

M O S K W A . 1.3 (P A P ). —  N a  posiedzeniu a lianck ie j K om isji 
K oo rd yn acy jne j w  B e rlin ie  w  dniu  25 lutego b. r. wręczono uczest­
n ikom  tekst d ek la rac ji m in is tró w  spraw  zagranicznych Czechosło­
w acji, P o lski i  Jugosław ii, uchw alonej na ko nferenc ji w  Pradze  
w  dniac 17— 18 lutego.

Zgodnie z obow iązu jącym i zasa­
dam i procedury, dek la rac ja  ta po­
w inna  być rozpatrzona na posie­
dzeniu K o m is ji K oo rdynacy jne j. 
Jednakże • przedstaw icie le  S tanów 
Zjednoczonych i  W ie lk ie j B ry ta n ii,  
ig no ru ją c  istn ie jące regu ły, i,doma­
g a li się przekazania de k la ra c ji do 

na wciągnięcie O NZ do swej a k - D y re k to r ia tu  Politycznego. Przedsta 
c j i  w  G recji, po rzucił także wszeł- w ic ie l radz ieck i z łoży ł z tego po- 
k ie  pre teksty. O sta tn i a r ty k u ł o I w odu p ro test i  ośw iadczył, że w łą  
G rec ji W a lte ra  L ippm anna u ka - 1 cza dekla rac je  m in is tró w  spraw  za

List Stalina do prez. Paasikiyi

ZSRR proponuje Finlandii
zawarcie paktu przyjaźni i pomocy

M O SKW A, 1.3 (PAP.). —  Prasa , tua ine j ag res ji n iem ieck ie j
ogłasza kom u n ika t agencji TASS 
stw ie rdza jący, że dn ia 22 lutego 
Generalissim us S ta lin  sk ie row a ł do 
prezydenta F in la n d ii P aa s ik iy i na­
stępującą propozycję:

„P an ie Prezydencie! Jak  Panu 
zapewne Wiadomo, spośród trzech 
k ra jó w , graniczących z ZSRR i  p ro  
wadzących w  swoim  czasie w o jnę  
z ZSRR po stronie N iem iec, dw a —  
W ęgry i  Rum unia —  podp isa ły  ju ż  
z ZSRR pak t w  spraw ie w zajem nej 
pomocy przeciw ko ew entua lne j a - 
g res ji n iem ieckie j. W iadomo ró w ­
nież, że oba nasze k ra je  uc ie rp ia ły  
o k ru tn ie  w sku te j te j agresji, a je ś li 
dopuścim y do pow tórzenia się ta­
k ie  agresji będziem y za to razem 
odpow iedzia ln i przed naszymi naro 
darni. Sądzę, że F in lan d ia  za in tere­
sowana jest w  pakcie wzajem nej 
pomocy z ZSRR przeciw ko ewen-

m n ie j n iż  R um un ia  i  Węgry,
M ając to na względzie i  pragnąc ! ra ł  Łukianezenko po dkreś lił, ze

granicznych Czechosłowacji, P o lsk i 
i Jugos ław ii do porządku dziennego 
następnego posiedzenia.

Następnie K om is ja  K o o rd yn a cy j­
na przeszła do om aw ian ia  prośby 
Z w iązku  W-ólńej ■' M łódżieżY1 * 'N ie ­
mieckiej s o zezw olen ie ': na d z ia ła ł*  
nóśc tego Z w iązku  w  ca łych ' N ierh 
■czech. P rzedstaw ic ie l radz ieck i po­
p ie ra ł tę prośbę, stw ierdza jąc, że 
w spom niany zw iązek w a lczy z po­
zostałościam i m iłita ry z m u  w  N iem  
czech oraz staw ia sobie za cel w y ­
chowanie m łodzieży nim ieefciej w  
duchu hum an ita ryzm u, dem okrac ji 
i  p rzy ja źn i z in n y m i narodam i. 
P rzedstaw ic ie le  W ie lk ie j B ry ta n ii 
i  S tanów  Zjednoczonych i  F ra n c ji 
w ypow iedz ie li się p rzeciw ko te j pró 
pozyc ji n ie  przytacza jąc zresztą żad 
nych p rzekonyw ujących argum en­
tów . P rzedstaw ic ie l radz ieck i gene-

ta
stworzyć w a ru n k i dla g run tow ne j 
pop raw y stosunków m iedzy naszy­
m i k ra ja m i, celem wzm ocnienia 
poko ju  i  bezpieczeństwa, rząd ra ­
dziecki p roponu je  zawarcie paktu  
sow iecko-fińskiego o p rzy jaźn i, 
w spółpracy i  w za jem nej pomocy 
analogicznego do pa k tów  radzj.eckc- 
w ęgierskiego i  rad z iecko -rum uń- 
skiego. Jeżeli ze s trony  F in la n d ii 
nie ma ob iekc ji, p roponow ałbym  w y  
słanie do ZSRR delegacji f iń sk ie j 
dla zawarcia takiego pa k tu  Jeżeli 
uważa Pan za bardzie j dogodne 
przeprowadzenie rozm ów  w  spra­
w ie  zawarcia paktu w  F in la n d ii— 
rząd radzieck i go tów  jes t wysłać 
swą delegację do Helsinek.

Z  g łębokim  szacunkiem —  P re ­
zes Rady M in is tró w  ZSRR i-- )S ta -  
lin " .

W  kilku ujierszach
— F u z ja  w ęg ie rsk ie j p a r t i i  soc ja ils tycz  

ne j, z p a rtią  kom un istyczną nastąp i na 
K ongresie  w ęg ie rsk ie j p a r t i i  socja lde­
m okra tyczn e j, k tó ry  rozpoczyna się 6 
m arca.

4
— W  Neapolu rozpoczęły się obrady 

Kongresu zw iązków  ko le ja rzy , k tó rz y  
liczą  okoio 200 tys ięcy  członków. Do 
zw iązku  na leży ra. in . 78 tys. kom u. 
n is tów , 42 tys. soc ja lis tów , 23 tys. 
chrześcijańsk ich dem okra tów  i  7 tys. re ­
pub likanów .

$
— W  niedzielę od gadziny 13-ej zastra j 

ko w a li pracow nicy ra d io fo n ii w łosk ie j 
wobec czego w szystkie audycje  zaw ie­
szono aż do odwołania. S tra jk  ten jest 
następstwem zerw ania rokow ań w spra­
w ie  odnow ien ia um ow y zbiorow ej- Rząd 
m a próbować m ed iac ji.

»!•
— Federacja P rasy F rancu sk ie j og ło­

s iła  pro test przeciw ko c ią g łe j zwyżce ren 
d ruku  i  tra n sp o rtu , k tó ra  podraża nad­
m ie rn ie  czasopisma.

*
— Chińska a rm ia  wyzwoleńcza u to ro ­

w a ła  ju ż  sobie drogę m iędzy M andżurią  
a C hinam i P ółnocnym i

O ddzia ły je j  za ję ły  w ażny p o rt m o rsk i 
In ko u . Podczas w a lk  na ty m  obszarze na 
stronę a rm ii wyzw oleńczej przeszła p ra ­
w ie  w  całości 58 d y w iz ja  a rm ii K u o m in . 
tangu w liczb ie  przeszło 10 tys. żo łn ie ­
rzy  i  o ficerów .

t
— D nia 28 lu tego  w y je ch a li z M oskw y 

sekrearz—ska rb n ik  CIO James C arrey i 
K ie row n ik W yd. M iędzynarodowego te j 
am erykańsk ie j o rg a n iza c ji ru chu  zawo­
dowego Ross, k tó rz y  b a w ili w  ZSRR dla 
dokonania w ym ia n y  zdań z Wszech- 
zw iązkow ą Radą C entra lną Zw iązków  
Zawodowych na tem nt „p la n u  M arsha l­
la " .

*
— Prezydentem  C ostarie l obrany zo. 

s ta ł O tilio  ITlate. K o n trk a n d y d a t dr. Cal 
deron o trzym a ł 44.458 głosów. P a rtia  
Calderona kw estionu je  ważność tego ■wy­
boru, a naczelny dowódca s ił zb ro jnych  
genera ł Rene Pieado odm ów ił podporząd­
kow an ia  w o jsk  nowemu prezyden tow i.

— W skutek w ypadku na po low an iu  za­
b ity  został dowódca fra n cu sk ic li w o jsk  
okupacy jnych  genera ł F ranco is  Sevez.

now isko to jest sprzeczne z postano 
w ie n ia m i ko n fe re n c ji poczdam­
skie j. Na żądanie delegata ZSRR 
sprawę przekazano do Rady K o n ­
tro ln e j.

Z  ko le i om awiano kw estie  s tw o­
rzenia w  Niemczech B iu ra  Łączno­
ści Ś w ia tow ej F ederac ji Z w iązków  
Zawodowych. Z a ła tw ien ie  te j spra 
w y, rozpa tryw ane j ju ż  od przeszło 
roku , ulega w ciąż zwłoce z w in y  
p rzedstaw ic ie li W ie lk ie j B ry ta n ii i 
USA. Na wniosek delegata radziec­
k iego K om is ja  wezwała D y re k to r ia t 
S iły  Roboczej do przedtsaw ien ia 
swych uwag' na ten tem at na na­
stępnym  posiedzeniu K o m is ji dnia 
5-tego marca.

W  zw iązku  z oświadczeniem 
przedstaw ic ie la  b ry ty jsk iego , że do 
wódca s tre fy  b ry ty js k ie j zam ierza 
uznać dzień 30 czerwca 1948 za o- 
s ta tn i te rm in  p rzy jm ow a n ia  zg ło­
szeń w  spraw ie re s ty tu c ji m ien ia  
wyw iezionego przez h itle ro w có w  
z okupow anych k ra jó w  eu rope j­
skich, p rzedstaw ic ie l radz ieck i 
s tw ie rd z ił, że oświadczenie to  po­
dobnie ja k  analogiczna decyzja ad-

Sprawn Indonezji
w Rajsie Bezpieczeństwa

N O W Y  JO RK, 1.3 (PAP). p 0 wzno 
w ie n iu  debaty indonezyjskie j, Ra 
da Bezpieczeństwa p rzy ję ła  rezolu 
cję chińską, w zyw ającą kom is ję  
ONZ w  Ind one z ji do zwrócenia spe 
c ja lne j uw ag i na rozw ó j po litycz  
ny  zachodniej Jaw y  i  M adury  i  
do częstego nadsyłania ra p o rtó w  
Radzie Bezpieczeństwa. Zw iązek 
R adziecki, U k ra ina  i  A rgen tyna  
w strzym a ły  się od głosowania nad 
tą re z o lu c r

m in is tra c ji am erykańsk ie j jest a k ­
tem  n ie lega lnym  i  jednostronnym , 
sk ie row anym  przec iw ko  in teresom  
narodów, k tó re  u c ie rp ia ły  od agre­
s ji h itle ro w sk ie j. Delegat ZSRR , [ana rządow i K uom ing tangu  ’ jest

sk ie j za granicą i  bieżącej produR*. 
c j i  przem ysłow ej, w łącznie z P*’0 
dukc ją  żelaza, węgla, n a fty  i  sztu 
cznych nawozów
j j ^  Z agw aran tow an ie  Japob^j 

p raw a p ro longa ty  terminów 
spłat i  dostawy w  ram ach odszk®
dowań.
£ 2 *  Z w o ln ien ie  Japon ii ze spł3C® 

n ia  odszkodowań za wł®* 
ność a liancką na zaanektowany®“  
te ry to ria ch , oraz za w y d a tk i doR° 
nane na tych obszarach.

Poza kon trp rop ozyc ja m i jap®3 4 
sk im i, k tó re  zosta ły ju ż  ogłoszone; 
rząd w T okio  przedłożył głównej 
kw aterze gen. M ac A r th p ra  in11® 
sugestie, dotyczące s ił zbrojny®“  
przem ysłu i  po tenc ja łu  wojenneg®: 
m a ry n a rk i hand low ej i marynśrR1 
w ojenne j. A m erykan ie  zaapróbo^® 
l i  rów nież te dodatkowe propozy' 
cje, polecając jednocześnie ogłosz® 
nie ich dopiero po przekonaniu sl®> 
ja k  inne m ocarstwa a lianckie  zare 
agow ały na podstawowe końtrpr® 
pozycje japońskie.

Poduś oświato iarslsaH3 
w spraw;?: , a

W ASZYN G TO N , 1.3. (BS) Z  k®1 
zbliżonych do rządu donoszą, 
M a rsh a ll z łoży ł w  tych  dniach ^  
ko m is ji spraw  zagranicznych S®' 
natu poufne ośw iadczenie n a  tema* 
sy tuac ji w o jskow e j w  Chinach.

W ośw iadczeniu ty m  Marshall 
s tw ie rdz ił, jakoby, że pomoc udzie'

p rzy toczy ł dane, z k tó rych  w yn ika , 
że ze s tre fy  b ry ty js k ie j restytuow a 
no zaledwie n ik łą  część m ienia zra 
bowanego przez h itle ro w ców  na te­
ry to r iu m  radzieckim .

Wreszcie przedstaw ic ie l radzieck i 
om ó w ił sprawę koncernu I. G." F a r- 
bęri, podkreślił jąc, że" m im o 'Wspól­
nych decyzji a if iń ć k ic h  z 1945’ ro ku  
dotychczas lik w id a c ja  tego o lb rzy ­
miego koncernu przem ysłu w o jenne 
go została is to tn ie  przeprowadzona 
ty lk o  w  Strefie radzieck ie j. Sprawa 
t a ’ om awiana będzie w  dalszym cią 
gu na następnym  posiedzeniu,

W ,
rzeczyw istości znacznie w iększa r 
aniże li w ykazu ją  o fic ja ln e  dane. 
Dotyczy to zarówno środków, ń ' 
nansowych, przeznaczonych na cel® 
wojskowe, ja k  i  bezpośredniej P°' 
mocy w  sprzęcie w o jskow ym  1 
a m u n ic ji. M arsh a ll zaznaczył Q t&  ,, 
tym , .że suma 570 m ilio n ó w  dolaróW> , 
które, przyznano ostatnie? rządoW1 
chińskiem u, będzie żużyta główni® 
na cele wojskowe. M a rsh a ll w y33'  
z ił nadzieję, że pomoc am erykaó '
ska pozwoli Czang-Kai-Szekow j 
na wzmożenie w a lk i z wojskam 1 
kom unistycznym i.

Wbreuj stanowisku narodu francuskiego

B idaull zgodził się
aa utworzenie Trizouil

B E R L IN , 1.3 (A P I). —  W p o in fo r 
m ow anych kołach po litycznych B er 
lin a  tw ie rdzą , że francu sk i m in is  
te r sp raw  zagranicznych B id a u lt 
zakom un ikow a ł D epartam entow i 
S tanu w  W aszyngtonie zasadniczo 
zgodę na połączenie francusk ie j 
s tre fy  okupacy jne j w  Niemczech z 
b ry ty js k o  - am erykańską stre fą  po 
łączoną, a co za tym  idzie stworze 
nie  składającego się z trzech częś 
c i, państwa zachodnio -  n iem iec 
kiego.

M in is te r B id a u lt p ro s ił równocze 
śnie rząd Stanów  Zjednoczonych, 
aby zaniechał o fic ja lnego ośw iad 
czenia o po łączeniu strefy, francu  
sk ie j z Bizonią. Prośba ta tłum a 
czona jest w  kolach obserw atorów  
po litycznych  postawą narodu fra n  
cuskiego, k tó ry  zaniepokojony jest 
coraz da le j idącym  w iązan iem  się 
p o lity k i francu sk ie j z A m eryką  i  
k tó ry  w  now ym  posunięciu rządu 
francuskiego do pa tryw a łb y  się no 
wego k ro k u  uzależniającego F ran  
cję  od USA.

F uzja  s tre fy  francusk ie j z Bizo

nią odbyć się ma według projektu 
m in is tra  B id a u lt przez utworzeni® 
urzędu k o n tro li trzech mocarstw 
zachodnich, k tó ry  roztoczy opi®R’  
nad gospodarką s tre fy  francuski®!’ , 
am erykańskie j i  b ry ty js k ie j ^  
Niemczech. 1 '■ ■■

Departam ent S tanu w  Waszym» 
ton ie w y ra z ił zgodę na propozy ej,, 
francusk ie  i  postanow ił w łą® ^ 
je  do p rogram u obrad obecnej k°n 
fe re n c ji londyńsk ie j. A

Równocześnie rząd ameryka^sR 
przedłożył F ra n c ji p ro je k t przepr ° 
wadzenia zm ian g ran ic  m iędzy 
fą francuską i  amerykańską 
Niemczech. A m eryka n ie  pragn®*1'  
by w łączyć do swej s tre fy , okup 
waną przez F rancuzów  część H ® r,, 
oraz po łudn iow ą W irte m b e rg ii 
W zamian za to  F rancuz i otrzym 3 
m ają od A m eryka nó w  północ33 
Baw arię . W granicach s tre fy  i®3
cusk ie j powiększona m a być zm 
n ie  Hesja przez przyłączenie

ac*
do

n ie j części okupowanej dotychcz3g 
przez F ranc ję  oraz F ranko n ii, 1131 
żącej dotąd do B aw arii.

200 tysięczna manifestacja ui Pradze

Rolnicy czechosłowaccy żądafr
spełnienia sv?ch postulatów

P R A G A , 1.3. (PAP). Z  udzia łem  
200 tys. osób odbyła się w  n iedzie­
lę w  Pradze o lb rzym ia  m an ifesta­
cja ro ln ik ó w  czechosłowackich, k tó ­
rzy  w  obecności członków rządu z 
prem ierem  G ottw a ldem  na czele, 
delegatów kom ite tó w  słow iańskich 
ZSRR, Polski, Jugos ław ii i Bułg.arii, 
p rzedstaw ic ie li ko rpusu  dyp lom a­
tycznego oraz licznych  dz ienn ikarzy 
zagranicznych, dom agali się zadość­
uczyn ien ia  sw ym  słusznym  postula 
tom.

Do tłu m ó w  ro ln ik ó w  przem ów ił 
premier Gottwald, który podkreśli*

• gS
że rząd czechosłowacki uważa ^ 
uzasadnione żądanie mas rolniczy, 
w  spraw ie rozparce low ania PoS * * * * *' " 
dłości g run tow ych  powyżej 50 3 , 
Postu la t ten fig u ru je  jako )ederlrft, 
p ierwszych w  program ie noWUą 
rządu. M in is te r obrony narodoW 
gen. Svoboda zapew nił rolników» * 
arm ia  czechosłowacka V -oczy® 
dzie zawsze u boku, pr. aceSt» , 
du m iast i  wsi, k tó ry  swą ,
tą postawą tw o rz y  w ew ną trz  
ju  zaporę przeciw ko zakusom 
akc: '
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O s z c z ę d n o ś ć  i  r a c j o n a l i z a c j a
w  administracji s a m o rz ą d o w e j

J jR Z E D  w niesieniem  do Sejm u pro jektu  ustawy o samorządo­
w ym  funduszu w yrów naw czym , k tó re j uchwalenie wydatnie  

s^ c z y „ i  się jg  uzdrow ien ia finansów samorządowych, Rada Pań- 
a w ydala  rozporządzenie o stosowaniu najda le j idących oszczęd- 

. c* w  adm in is tracji samorządowej i o zracjonalizow aniu gospo­
s i  sam orządowej.

ty; rozporządzeniu tym Rada 
stwierdziła, że aparat 

kjrunistracyjny samorządu wy- 
sfek!?6 przerosty w stosunku do 

jeszcze rozwiniętej działal-
00Ś,Cl celowej ze szkodą dla spraw 

80 działania oraz ze szkodą dla 
kzacji właściwych zadań sa-

'"z°h2̂ U — * ze wydatk i na za- 
M d  ogólny są częstokroć nie- 

• ję p°trniernie wysokie w stosun-
' do wydatków na cele podsta­
wowe.

Wobec tego .Rada Państwa pole- 
W * w*a®ciwym radom narodo- 

y Wydatnie obniżyć koszty ad- 
r6i l!Straci i  samorządowej przez 

Okcję zbędnych pracowników

datJ-rzą ^ o w y c ^ ' ° s ra n ic z yd w y
p 1 na cele reprezentacyjne i 
jącedsięwziąć inne kroki zmierza 

d° wprowadzenia oszczędno- 
ki ¿.zracj°nalizowania gospodar- 

■ 'drownictwó całej akcji i nad 
,nad nią Rada Państwa powie­

j ą 3 prezydiom wojewódzkich 
^ ar°dowych, które mają zdać 

3q aWę z przebiegu akcji do dnia 
t /^e rw ca  br.
s ^Porządzenie to, którego słu- 

sci i celowości nie trzeba uza- 
H|utllaó, wydane zostało po zbada­
j ą  przez Radę Państwa prelim i- 

Z’V_ budżetowych terenowych 
?Uje ^ 'ar°dowych na r. 1948. Oka- 

s'ć, że walka z przerostami 
c2̂ lrustrącyjnymi, akcja osz- 
U0 n°ściowa i coraz lepsze pla-

oprócz oczywiście wielkich miast 
— nie powinna napotkać na po­
ważniejsze trudności. W admini­
stracji państwowej walkę z prze­
rostami prowadzi właśnie ta prze 
rośnięta administracja, stąd czę­
sto powstają kolizje między inte­
resem własnym a interesem pań­
stwowym, przy czym — trzeba 
stwierdzić — nie zawsze zwycię­
ża ten ostatni. W administracji 
samorządowej walkę z przerosta­
mi prowadzić ma czynnik społecz 
ny. w danym wypadku prezydia 
Rad. Następnie personel admini­
stracyjny olbrzymiej ilości Rad, 
dziewięćdziesięciu k ilku  procent,

jest stosunkowo nieliczny i prze­
wodniczący Rady może bardzo ła­
two sprawdzić, co kto robi i Czy 
jest potrzebny. Ale trzeba, by prze 
wodniczący tym się zajął, by zro­
zumiał, że chodzi tu nie o jedną 
czy o dwie t zw posady, lecz o 
rzeczy daleko ważniejsze, i że w 
administracji Rady, tak samo jak 
gdzie indziej, nie ma miejsca na 
protekcję i nepotyzm. Niestety 
wiemy, że zwłaszcza na prowincji, 
szczególniej głębokiej, protekcja 
jeszcze nie została wytępiona i że 
nie każdy w małym środowisku 
prowincjonalnym ma dość odwa­
gi cywilnej, by stawić jej czoło; 
ale na przewodniczącego Rady 
trzeba właśnie wybierać takiego 
człowieka, który to potrafi zrobić.

Terenowe Rady Narodowe w 
obecnej swej postaci pracują już 
blisko trzy lata. Okres wstępny 
dawno już minął i nie może już

dziś być miejsca na takie niedo­
ciągnięcia czy braki,, które tole­
rowało się w r. 1945 czy 1946. Ra­
dy Narodowe same najlepiej wie­
dzą, jak nikłe są ich dochody włas 
ne i że w działalności swojej ska­
zane są w tej czy innej formie na 
pomoc ze Skarbu Państwa. Te 
pieniądze mogą być wydatkowa­
ne tylko bardzo oszczędnie i bar- 
zo celowo — tym bardziej, że za­
dania g o s p o d a r c z e  Rad 
Narodowych są bardzo poważne. 
Należy do nich budowa i konser­
wacja dróg publicznych, sprawy 
kulturalne i oświatowe, zdrowie 
publiczne i opieka społeczna, uńo 
wocześnienie rolnictwa i całej go­
spodarki publicznej. Sprostać tym 
zadaniom może nasz samorząd 
tylko przy. gospodarce jak naj­
bardziej oszczędnej, racjonalnej i 
celowej.

Ż.

Odsłonięcie tablicy pamiątkowe
w Rattopszczu

W łó dzk im  kościele garn izono­
w ym  odbyło się uroczyste pośw ię­
cenie u rn y  z procham i P o lako w i 
spalonych żywcem  przez op raw ców  
h itle ro w sk ich  w  Radogoszczu pod 
Łodzią w  przeddzień w yzw o len ia  
Łodzi.

Równocześnie odsłonięta została 
na fron to n ie  kościoła garnizonowe­
go tab lica pam ią tkow a k u  czci b. 
w ięźn iów  Radogoszcza.

U rna  z procham i pom ordow anych 
umieszczona będzie w  M uzeum  
Z brodn i N iem ieckich , k tó re  o tw a r­
te zostanie w  b. h itle ro w s k im  w ię ­
z ien iu  radogosk.im.

Dzieci z Lubelszczyzny 
wywiezione przez Niemców
P o lsk i Czerwony K rzyż  opraco­

w a ł pierwszą lis tę , zaw iera jącą 384 
nazwiska dzieci, k tó re  N iem cy za­
b ra li podczas a k c ji wysiedleńczej 
na Łubelszczyźnie w  1943 roku.

Polski Czerwony K rzyż  ape lu je  
do osób, k tó re  p rzebyw a ły  w  N iem  
czech, o przesyłanie danych, k tó re  
dopomogą do odnalezienia tych 
dzieci.

In fo rm ac je  k ie row ać należy do 
Referatu O p iek i nad Dziećm i P C K  
w  W arszawie (ul. Piusa X I  N r. 24).

Kłopoty Francji w handlu zagranicznym
(Od naszego korespondenta paryskiego)

O tym  że F rancja  ma ujem ny b i lans hand low y i  p ła tn iczy ze Sta­
nam i Zjednoczonym i, w iadom  o powszechnie. N ie stanow i ona 

pod tym  względem w y ją tk u  wśród większości państw  św iata powo- 
iennego. N ie będę się więc nad tą sprawą rozw odził. Wspomnę t y l ­
ko że francuskie  koła rządowe o c e n ia ją  niedobór do larów  obecnie na 
120 m ilionów  miesięcznie. N ie k tó rz y  tw ie rdzą ze od 1 kw ie tn ia  1948 
r  począwszy de ficy t ten będzie w y nosił 150 m ilion ów  dolarow. N ic 
dziwnego więc, że w  te j sytuacji t  ak zwana pomoc tymczasowa w y ­
rażająca się kw o tą  284 m ilionów  dolarów, w kró tce  będzie należała 
ty lk o  do w s p o m n i e ń ________________

pracy, wszystko dało już 
° P°wazrre rezultaty w admi 

c ^ c j i  państwowej i gospodar­
nej* llie zna âz^° .ieszcze w po- 

rozmiarach zastosowa­
l i  W administracji samorządo- 
bg .^ekiedy jest jeszcze gorzej, 
r.0tj laiektóre preliminarze Rad Na 
<jal°Wych wykazują tendencję do 
h iirfv  rozbudowy aparatu ad-

‘̂ s t r a.-^ a ć y jn e g o  i  do w zm ożen ia  
rep rez

Cbi^Z;alność za to ponosi hierar-
Mi rep re ze n ta cy jn o śc i. O dpo- 

edzialność
któ 6 w yż^a Rada Narodowa, 
b y .3 nie powinna była zatwier-

takibip ■ iaK-lego p re lim in a rz a  i  n ie  
czekać na w spom n iane  

stty6'' rozP ° rz 4 dzenie R a dy  P ań - 
¡y a’ ab y  dow iedz ieć  się, ja k  w ie j 
Sp tlac' sk  k ła d z ie  się w  naszej go- 
hoś 'Rrce P ań s tw ow e j na oszczęd­
n i* 01' to  rzeczy pow szechnie
“ arie.

Z- y^aje się nam  że w a lk a  
tv e ros tam i a d m in is tra c y jn y m i

adrninistracji samorządowej —  darni F ranc ji

Rozpoczęły już nowe pe rtrak tac je  
7, USA o zw ro t różnych należytości 
francuskich w  Stanach Zjednoczo­
nych, ja k  np. 50 m ilion ów  dolarów 
ty tu łe m  kasztów utrzym an ia  a rm ii 
am erykańsk ie j, we ,Fxąnęji, 37 m ilio  
nów do larów  jako wartość złota 
francuskiego odebranego Japończy­
kom  przez A m erykanów  oraz 150 
m ilionów  do larów  jako rów now ar­
tość p ryw atnych  avo irów  francu ­
sk ich  zablokowanych w  Ameryce. 
N ie w iadom o jeszcze w  tej chw ili, 
ja k i będzie rezu lta t tych rozmów. 
Na razie sytuacja jest niewesoła i 
szereg gałęzi przem ysłu francuskie 
go stoi wobec groźby wyczerpania 
się zapasów surowców i m ateria­
łów  pomocniczych. Odnosi się to w  
szczególności do m eta li kolorowych, 
p roduktów  naftowych, sadzy do o- 
pon, bawełny i szeregu surowców 
chemicznych. Sprawa kom p liku je  
się o tyle. że w  odróżnieniu od A n ­
g lii francuska wym iana towarowa 
była nastawiona dotychczas przede 
wszystkim  na k ra je  zachodnie. Han 
del F ra n c ji z k ra jam i środkowo- 
i wschodnio-europejskim i odgryw ał 
stosunkowo nieznaczną ro lę w  je j 
w ym ianie towarow ej. To powoduje 
oczywiście jeszcze większe trudno­
ści w u trzym an iu  równowagi.

W Y M IA N A  Z B E L G IĄ  
ZASTO PO W AN A 

Do k łopotów  powyższych dodać 
należy trudności w  handlu z sąsia- 

1 y -  k tó rzy  dotychczas

b y li je j na jlepszym i partneram i.
Prawdę m ówiąc, już  od przeszło 3 
miesięcy stosunki handlowe i  finan  
sowę F ra n c ji z Un ią Belgo-luksem  
burską są w łaściw ie  zerwane. Ro­
kow an ia  rozpoczęte jeszcze w  grud 
,n|u doprow adziły  niedawno do pew 
nego rodzaju porozum ienia, ale nie 
zdążyło ono jeszcze wejść w  życie, 
a już  w edług „Le  M onde“  znajduje 
się ono znowu pod znakiem  zapy­
tania.

O co w łaściw ie  chodzi? Przecież 
U n ia  Belgo-luksem burska należy 
do najlepszych k lie n tó w  francu ­
skich , W ym iana towarow a z tym i 
k ra ja m i w ynosi około 8 proc. han­
d lu  zagranicznego F ranc ji: Co w ię 
cej, w iadom o, że bilans hand low y’
F ra n c ji b y ł w  stosunku do tych kra  
jó w  w yb itn ie  dodatni. W ciągu 11 
miesięcy 1947 roku  im p o rt z tych 
k ra jó w  do F ra n c ji w ynos ił 15 m i­
lia rd ó w  599.000.000 fra n kó w  pod­
czas gdy eksport F ra n c ji do n ich  
w yn iós ł 22.818.000.000 franków . M i 
mo to jednak w y ło n iły  się silne | czych F ranc ja  nie może sobie po- 
przeszkody, k tóre" n ie  dają się tak  i zwolić na zupełne zaniechanie han

skich. Ponadto Belgia dostarcza róż 
nych tow arów  francusk im  posia­
dłościom zam orskim , co pod wzglę­
dem dew izowym  obciąża Francję. 
W końcu znaczna część w yw ozu 
francuskiego do B e lg ii jest w łaśc i­
w ie  ty lk o  eksportem  statystycznym  
dó tego k ra ju , w  rzeczyw istości 
Belgia spełnia w  tych wypadkach 
ro lę  ty lk o  tranzytow ą.

7. tego powodu jeszcze 9 lipca 
1947 ro ku  została zaw arta m iędzy 
F ranc ją  a Un ią be lg ijsko -luksem - 
burską umowa ustanaw iająca pu­
łap wysokości 1200 m ilion ów  fra n ­
ków  be lg ijsk ich , k tó ry  później zo­
sta ł podniesiony do 1500 m ilionów - 
U m ów iono się, że gdy de ficy t p ła t­
n iczy F ra n c ji przewyższy ten pułap, 
F ranc ja  będzie obowiązana w y ró w  
nać niedobór złotem. K ie d y  jednak, 
zamiast spodziewanego zwiększenia 
eksportu z F ra n c ji do B e lg ii, ce­
lem  pokryc ia  deficytu , eksport ten 
ustaw icznie się ku rczy ł, a de ficy t 
p ła tn iczy ustaw icznie w zrasta ł, o- 
bie strony zastopowały w  lis topa­
dzie ubiegłego roku dalszą w ym ia ­
ną towarow ą. F rancuzi zakazali 
n iem al ca łkow icie  dowozu z Belg ii. 
W te j c h w ili de ficy t p ła tn iczy F rań  
c ji wobec B e lg ii w ynosi 2400 m ilio ­
nów fra n kó w  be lg ijsk ich.

Jest rzeczą zrozum iałą że choru­
jąca stale na b rak różnego rodzaju 
surowców i m a te ria łó w  pom ocni-

ła tw o  usunąć. Przeszkody te pole 
gają na tym . że pom im o czynnego 
bilansu handlowego F ranc ja  ma z 
Unią Belg ijsko-luksem burską w y ­
b itn ie  u jem ny bilans p łatn iczy. 
P rzyczvnia się do tego konieczność 
przekazywania części zarobków o- 
koło 50000 rob o tn ików  be lg ijsk ich, 
pracujących we F ranc ji, ich rodz i­
nom w  B e lg ii, we frankach be lg ij-

d lu  z B elg ią  i  Luksem burg iem  Wo 
bec tego niedawno doszło do sku t­
ku  porozum ienie na te j podstawie, 
że pułap n iedoboru płatniczego zo­
sta ł ustanow iony w  p ie rw o tne j w y ­
sokości 1200 m ilion ów  frankó w  bel­
g ijskich . Nadwyżkę F ranc ja  obow ią

od 30 kw ie tn ia  do 31 sie rpn ia 1948 
roku. Opracowano lis tę  a rtyku łów , 
obejm ującą samochody, teks ty lia  i  
chem ika lia , k tó re  F ranc ja  ma do­
datkowo dostarczać. A le , ja k  ju ż  
w yżej wspomniano, porozum ienie 
to z trudem  ty lk o  wchodzi w  życie. 
Zresztą w a ru n k i jego są dla F ran ­
c ji dosyć ciężkie, gdyż F ranc ja  m a 
już  i  tak  m in im a lne  zapasy złota a 
ponadto, m im o dew aluacji, ceny 
francuskie  na ry n k u  św ia tow ym  są 
jeszcze ciągle za wysokie.

TRUD NO ŚCI Z  S Z W A JC A R IĄ
W ostatn ich dniach do im pasu 

be lg ijsko - francuskiego dołączyły 
się trudności z Szwajcarią. W strzy­
mano w ydaw anie lic ć tfć ji irripó ftó - 
wych do F ra n c ji na tow a ry  szw aj­
carskie. I  w  tym  w ypadku  przyczy­
ną jest przekroczenie um ówionego 
pu łapu w  b ilansie p ła tn iczym . 
F rancuzi jednak mogą w łaśc iw ie  
obejść się bez szeregu tow a rów  
szwajcarskich L iczą on i na pewną 
wyrozum ia łość S zw a jca rii oraz na 
to, że Szwajcaria zechce po trąc ić  
z salda debetowego F ra n c ji avo iry  
francusk ie  znajdujące się w  ty m  
kra ju . Sprawa ta nie jest jeszcze 
załatw iona.

Tak w ięc m im o dew a luac ji fra n ­
ka sytuacja w  hand lu  zagranicz­
nym  F ra n c ji n iew ie le  się polepszy­
ła. K o ła  gospodarcze coraz bardzie j 
dochodzą do przekonania, że także 
F rancja  m usi rozszerzyć znacznie 
wachlarz geograficzny k ra jów , z 
k tó ry m i m a współpracować gospo­
darczo oraz utrzym ać ceny swoich 
w yrobów  na poziomie konku rency j 
nym , co m ożliw e jest w  razie zw ięk 
szenia p ro du kc ji i je j zracjonalizo­
wania. W tym  w ypadku F ranc ja  
może z powrotem  zająć swoje daw -

zana jest pokryć w  następujący ne stanowisko w  hand lu m iędzyna- 
sposób: 300 m ilionów  złotem w  cią rodowym .
gu miesiąca, resztę zaś tow a ram i Inż. J. A N ISFELD

ro lo w a  N e lly  z G a rm is c li«
^D ZE  okupacyjne w  zachód 
hich Niemczech prowadzą 
>°litykę, k tó rą  należałoby o- 

n iianem  riie dem okratyza- 
e ko lon izacji. Za pomocą o- 
nego ju ż  program u ekspor- 
'  im portowego w yciągają ze 

s tre f okupacyjnych ko lo- 
w artości m ateria lne. To ,jed- 
Yńaje się am erykańskim  w ła  
bie wystarczające. Dlatego 

one dodatkowo p r y

rvkan ie dorab ia li się m ają tku  han 
d lu iac w gmachu Reichstagu w  
B erlin ie  — zegarkami. K w itn ie  ,ied 
nnk w  dalszym ciągu spekulacja 
napierosowa. Co prawda dopiero 
nfedawno adm in is trac ja  B izonn za 
kazała przesyłania ze Stanów Zjed 
¡Toczonych i A n g lii pap.erosow . 
ty ton iu  do Niemiec. A le  to nic 
strasznego, od czego bowiem jest 
czekolada i  kawa. Jest to może 
" w a r  m nie j wygodny w  obrocie, 
l i r  trzeba przecież p rzyna jm n ie j 
S J T i e  %  prześladuje speku-

la cfekawe machinacje przeprowa- 
j  ! A n * licv  Przekazują oni do 
Belg ii 70 fun tów  (tyle mają prawo 

,L ,z v w a ć ), potem jadą sami do 
g a S ? ‘K S i j J c  z sobą 25 fun tów  
do tego rów n ’oż mają prawo. Za 
S  ino fu n tó w  kupują w  Belgu ma 
fn  k tóre sprzedają w. B izona na 
czarnym ryn ku  za m ark i, a za mar 
k r t S i / f u t r a  dywany, aparaty

f° S k t ó S » B tPhlstori8. miała nie- 
, „„ mielące w Berlinie z pew-

u ,JSc Z u « * * , - , "  n im  amerykańskim generałem i
. p " l o  N iem iecka  narzeczoną“ , ż e - 

ju ż  te czasy, k iedy Ame 1 ■

1 in ic ja ty w ę  swoich współ 
n ików  w  te j dziedzinie, 
-dącyjne operacje, k tó rym i■"-J .(n e  u y c t a t . j c ,  iv w -  j --

się w  Niemczech Am ery- 
A ng licy . świadczą o ko- 

szerzącej się w  wojskow ej 
itrac jt B izon ii. Z jednej stro 
sśladuje się Am erykanów  i 
iw , k tó rzy  odnoszą się !°~ 
do swoich zadań i — c0 
a — zdradzają i w ypow ia- 

^o je  postępowe poglądy- Z 
s trony ludzie zajm ujący 

m nyroi m achinacjam i cieszą 
-karnością i prowadzą swo- 
dalność“  z n iezw yk łym  roz

by przetransportować do Stanów 
Zjednoczonych swoje rzeczy, po­
trzebow ali oni 168 skrzyń i w a li­
zek. Cała ta operacja została doko 
nana pod pozorem przewozu „zdo 
byczy w o jenne j“ .

„S tu ttg a rtę r Z e itung" doniosła 
niedawno o aferze z koka iną na 2 
m ilion y  marek. „P ew ien“  cudzozie 
m ieć zaproponował zainteresowa­
nym  osobom kupno 5 kg  koka iny. 
Początkowo zażądał za n a rk o ty k i 
ponad 2 m ilio n y  m arek, w  końcu, 
po targach, obniżył cenę do 1 m il. 
900 tys. T ransakcja byłaby doszła 
do skutku, gdyby n ie  to, że n ie­
m iecka po lic ja  w  osta tn ie j c h w ili 
zaaresztowała trzynastu  nabyw ­
ców. Sam dostawca koka iny , „pe­
w ien “  cudzoziemiec, zn ik ł.

N ie  trudno  będzie odgadnąć, 
skąd pochodził ów cudzoziemiec, 
jeżeli się weźmie pod uwagę epo­
peję, k tó ra  niedawno rozegrała 
się w  B aw arii. Epopea ta ma bar 
dzo rom antyczny ty tu ł: „k ró low a  
N e lly  z G arm isch“ . W h is to rie  za­
mieszani by li amerykańscy oficero 
wie. córKa bardzo znanego niemiec 
kiego przemysłowca i grupa oso­
bistości ze świata przestępczego 
powojennych Niemiec. Wszyscy 
oni p row adz ili handel na rko tyka ­
m i i  ro b il i inne spekulacyjne kom

binacje. A m erykańsk i gubernator 
B a w a rii m usia ł w  zw iązku z tym  
oświadczyć, że jest osobiście zain­
teresowany w  tym , żeby osoby za­
mieszane w  tę przestępczą dz ia ła l­
ność, niezależnie od tego czy są 
A m erykanam i czy N iem cam i i nie­
zależnie od stanowiska, zostały od 
dane pod sąd.

Rudowłosa „k ró low a  N e lly “  — 
opowiada am erykański korespon­
dent Tom  Agoston — kró low a ła  w  
nocnym  życiu eleganckiego uzdro­
w iska  zimowego w  G arm isch-P ar­
tenkirchen. , N iedawno znaleziono 
ją  zamordowaną. Jak się później 
okazało, u trzym yw a ła  ona stosun­
k i z pewną bandą, na czele k tó re j 
sta ł o fice r SS. Banda ta dostarcza 
ła  do B a w a rii n a rko tyk i. Wysoki 
u rzę dn ik  am erykańskie j adm in i­
s tra c ji w o jskow ej użyczył swojej 
op ieki tej bandzie a jednocześnie 
k ró low e j Ne lly. W h is to rie  tę za­
mieszany jest rów nież am erykań­
ski oficer, k tó ry  — jak przypusz­
czają — znajduje się w  c h w ili o- 
becnej razem ze swoją niemiecką 
kochanką w  S zw a jcarii, O ficer ten, 
nawiasem m ówiąc, m ógłby w yjaś­
nić zagadkę zniknięcia 750 tys. do 
la rów  w  złocie i 2 i pól m iliona 
do larów  w  banknotach, k tó re  zo­
sta ły  u k ry te  przez h itle ro w ców  or

k a p itu la c ji Niemiec. W spom nianj 
korespondent am erykański uważa 
że ostateczne w y n ik i śledztwa w y ­
w rą wstrząsające wrażenie na 
wojskow ej ad m in is tra c ji w  N iem ­
czech i  na narodzie am erykańskim . 
A le  o ja k im  wstrząsie może być 
mowa, jeżeli businessem za jm ują  
się w  Niemczech p ra w ie  wszyscy 
A ng licy  i  Am erykanie. Różnica po 
lega ty lk o  na tym , że jedn i zada­
w a la ją  się dochodem tysiąca dola­
rów  m iesięcznie a innym  potrzeba 
dziesięciu tysięcy.

W arto  przytoczyć k ilk a  fa k tó w  
ilus tru jących  korupc ję  w  w o jsko­
w e j a d m in is tra c ji B izo n ii. W  M o- 
nasterze (M ünster) n ie ja k i m a jo r 
E „ szef naczelnik angie lskie j p o li­
c ji, w yda je  N iem com  przepustk i 
do s tre fy  francusk ie j w  zam ian 
za dostarczane mu w ino; w ina  do­
starcza mu pewien przedsiębiorca 
niem iecki. N atom iast m a jo r P.. k tó  
ry  niedawno w yjecha ł z M onasts- 
ru. w ydaw a ł n rędzystre fow e -prze- - 
pustk i za w yroby skórzane. P rzy­
kładów  można by przytoczyć o w ie 
le w ięcej Świadczą one o tym . k to  
przeprowadza dem okratyzację N ie­
miec Zachcrtmch i w  jak ich  w a run  
’•ach się ta dem okratyzacja odby­
wa

I- KR O TKO W SKi
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Przemysł sa m o ch o d o w y  we Francji
Francuski przem ysł samochodo w y przeżywa obecnie ciężkie chw i 

Ie. Jedna z czołowych gałęzi prod ukcy jn yc li F ra n c ji w yraźnie zamie 
ra . Przed najazdem h itle ro w sk im  francusk i przem ysł samochodowy 
konsum ował 10 proc. ogólnej ilośc i p rodukow anej s ta li i  za trudn ia ! 
380 tys. rob o tn ików  (120 tys. p rzy  obsłudze). P rodukcja  roczna wyno 
s iła  ok. 250 tys. samochodów osobowych i  ciężarowych, z czego około 
5 proc. szło na eksport. Przem ysł samochodowy zajm ował we francu 
sk im  eksporcie drug ie m iejsce po przem yśle w łók ienn iczym .

Sytuacja  po w o jn ie  uleg ła rady 
ka ln e j zm ianie m imo, iż  procento­
w e zniszczenie fa b ryk  samochodo 
w ych  by ło  nieznaczne i  potencja ł 
ich  nie odbiegał zbytn io  od przed 
wojennego.

PR O D U K C JA  PRZED W O JN Ą
P rodukc ja  samochodów w  1947 

ro k u  w yn ios ła  100 tys. pojazdów, 
to  jest 40 proc. przedw ojennej, (A n 
g lia  w yp rodukow ała  400 tys.) przy 
czym  85 proc. przeznaczono na eks 
po rt. W m ateria łach pędnych P rań 
c ja  dysponuje 40 proc. w  stosunku 

.do okresu przedwojennego, pod­
czas, gdy W łochy posiadają 100 
proc., A ng lia  80 proc., a Belg ia 130 
proc. przedw ojennej ilości m ateria  
łó w  pędnych.

P a rk  samochodowy F ranc ji, w y 
Roszący przed w o jną  2.500 tys. po 
jazdów  m aleje z roku  na rok. Wy 
sokie koszty p rodukc ji, w ykorzysta 
n ie  ' po tencja łu  fabrycznego ty lk o  
w  40 proc., trudności w  zaopatrzę 
n iu  powodują wysokie ceny samo 
chodów francuskich  u trudn ia jąc , 
a n ie jednokro tn ie  un iem ożliw ia jąc  
eksport.

W  la tach 1946 — 47 francusk i 
eksport samochodowy w ykorzysty 
w $ ł kon iu nk tu rę  i powojenny głód 
samochodowy i  w  pierwszym  
k w a rta le  1947 eksportow ał 20.119 
pojazdów  do k ra jó w  europejskich 
(na jw ięce j do k ra jó w  Beneluxu, 
S zw a jcarii, W ie lk ie j B ry ta n ii)  
12.783 do ko lo n ii francuskich  i 10 
tys. do innych  k ra jó w  poza euro 
pe jsk ich  (B razylia, Ind ie , A rgen ­
tyna).

Obecnie eksport ten napotyka na 
duże trudności. K onku renc ja  Sta 
nów  Z j., W łoch i  W ie lk ie j B ry ta n ii 
(k tó re j eksport w g  planu Crippsa 
m a osiągnąć w  1948 roku  316 proc. 
W porów nan iu  z 1938 r )  daje się

w iem  stosunkowo produkcja  powo 
duje, że ob rab ia rk i, narzędzia i  u- 
rządzenia am ortyzu ją  się po 6-ciu, 
7 -iu  latach, podczas, gdy w  Sta 
nach Zjednoczonych am ortyzacja 
następuje po 12 —  18-tu miesią 
cach.

Rząd faw o ryzu je  fab rykac ję  wo 
zów ciężarowych. A czko lw iek  w 
po lityce inw estycy jne j oddał zdecy 
dowane pierwszeństwo ko le jom  że 
laznym, to jednakże nie Iekeewa 
ży ł rozbudowy transportu  samocho 
dowego.

W r. 1948 (w  pierwszym  miesią 
cu) nastąp ił przeszło 3 -k ro tny  
wzrost p ro d u kc ji wozów powyżej 2 
ton w  porów nan iu  z 1938, ie k k i 
w zrost p ro d u k c ji wozów poniżej 2 
ton na n iekorzyć samochodów oso 
bowych.

Celem doraźnego uzyskania de 
w iz, eksportu je  się 85 proc. pro 
d u k c ji samochodów osobowych. 
Dotychczas by ło  to ze względów

ra iîîvîvs e © CzecíDasfóvac > — 
„ lzw ie s tia

zamieszczają a r ty k u ł na temat ostat-

67 tys, ciężarowych poniżej 2 ton 
i  65 tys. samochodów ciężarowych 
powyżej 2 ton wobec 230 tys. sa 
m ochodów w  1988 r. i  oko ło 120
tys. samochodów w  1947 roku. , . , , . , .

D la  osiągnięcia powyższych c y fr :  W d y rz ę n  w  Czectosto^o® jt; rykanskiego
planowano dalsze ograniczenie iło
ści produkow anych m odeli i  jesz 
cze większą specjalizację. Praco 
wać m ia ło  ty lk o  7 fab ryk , z czego 
4 m ia ły  produkować 4 modele sa

insp irow anych przez reakcyjne kola  
I zagraniczne:
! „E lem en ty  praw icowe w  k ra ju  
j b y ły  insp irow ane — ja k  to m ia ło 

miejsce i  w  innych  k ra jach  nowej

jsa i  L)ii!yn'e
stra spraw  zagranicznych zrewid^ 
w ania kw estii, uznania rządu c ^  
chosłc.wackiego i deklaracja  ain 

departam entu !
r

m ochodów osobowych, 6 typów  lek ! dem oki-ac ji przez ekspansjoni-
stów anglo-am erykańskich, k tó rzy  
postanow ili op ierając się na reakcjo

: nistach czechosłowackich

k tó ry  zamierza podjąć sankcją
spodarcze wobec Czechosłowacji 
wodzą zgubnej ro li p o lity k i amery . 
skiej w  w ypadkach ja k ie  m ia ły  n11 
sce w  tym  k ra ju “ .„ Prawda “
— om awia kon je rencją  lo n d y ^ ^  

uczynić | trzech m ocarstw  i  państw  &e 
lu x u :

M im o, iż londyńska narada

k ich  ciężarówek, a pozostałe 3 fa j 
b ry k i m ia ły  się nastaw ić na 8 mo i 
dę li dużych ciężarówek. W zw iązku
z tym  m iano przeszkolić 19 tys. no 1 wszystko, aby Czechosłowacja przy 
w ych fachowców  -  robo tn ików . | łączyła się do p lanu M arshalla. Pak 

N a jw ażnie jszym  jednak w arun  j ty  stw ierdzone przez organy bez- , A w
k iem  um oż liw ia jącym  realizację ! pieeżeństwa re p u b lik i czećhosłowaę | ¡ „ Bł m ata
planu M onneta by ło  nabycie 2.0 : kSe! są dostatecznie oczywiste ,i 
tys. nowych obrab iarek kosztem 19 , przekonywujące, aby wykazać sto- 
rn ilia rd  jv< franków , co 
uzyskać
wóz rocznie i  zm niejszyłoby
— 20 proc. koszt robocizny. Plan j nie. Dowodzą one rów nież bezpo- |

średniej in te rw e n c ji p rze ds taw ic ie li'

iec
spraw ie Nie11?"}

j j otoczona jest m głą tajemniczości,^ 
w iadomości przedostających się ^  
prasy wynika,, że stanow i ona

d iw  franków , co pozw o liłoby ‘ sunk i konsp ira to rów  z reakcjon ista  ! :ult“ “ j e r-ecTy0 dalszy "c iąg* Rady ^  
xć oszczędność 300 godzin na m i czeskim i i s łow ackim i przeby- | n ig tr6w  “  w  zagranicznych, 
■ocznie i zm niejszyłoby o 15 w a jącym i w  Londyn ie  i Waszyngto- i . yoR R zrozum ia ły  .i®9.

ten p rzew idu je  rów nież eksport sa 
mochodów francuskich  w  ilośc i 70 
tys. rocznie.

Państwa im portu jące sprowadza 
ły  oko ło 300 tys. samochodów rocz 
nie, z czego 66 proc. przychodziło 
z A m eryk i, 20 proc. z Niemiec, po 
zostałe zaś eksportow ały A ng lia , 
W łochy i  F rancja , k tó ra  w yw oziła

bez udzia łu  ZSRR. Z rozum ia ły i 
też pośpiech z ja k im  ro z b iją

dyp lom atycznych n iek tó rych  m o- ! ^  A^J.e c*?
carstw  zagranicznych. Obecnie p ra ­
sa amerykańska, angielska i Ira n - ¡ styczneg0i przestraszeni nie na £
cuska m ów i o „sp isku  kom unistycz- , 
nym “ lub  o „w prow adzen iu  dykta - j 
tu ry  w  Czechosłowacji“ . Lecz kon- | 
sp ira torzy i ci, k tó iz y  ich in sp iro - j 
w a li n ie  zdaw a li sobie dotychczas i 
sprawy, żs Czechosłowacja już daw

mPrS;
dzej rozciąć Europę na dwie 
¿ci. Zw olennicy poko ju  im per1 f 

..tego, przestraszeni nie na  ̂
wzrostem  s ił demokratyczny . 

w  Europie spieszą się, ząkońc 
form ow anie powolnego Amery . 
nom b loku wojskow o - polityczn j

ko n iu nk tu ra lnych  możliwe, ' a le ! ok- 10 tys. samochodów rocznie, 
obecnie sytuacja zm ieniła  się. Wraz I C y fry  te w ykazu ją , ja k  n ierea l 1 no stanęła po stronie obozu demo- 
ze wzmożonym eksportem  W. B ry  1 na jest m ożliwość osiągnięcia kratycznego. Wspólna deklaracja
tan ii, k tó ra  w yw ioz ła  za granicę j Przez przem ysł francusk i cy fry  
w  1948 roku  135 tys. pojazdów, a eksportow ej tysięcy samo-,
p rzew idu je  w  r. 1948 eksport 500 chodów. Zresztą „p lan  M a r-
tys. pojazdów wzmaga sie konku  , shalla“  p rzekreś lił „p lan  M onneta“ .

w e znaki ira^csMsl^ięmuAprzenayalą-.
w i samochodowemu. -Praw da, żę dow wobec* 1.5 m iliona  obecnie-A 
P£zęmysłowcy francuscy ;'s tlyą ją
przekonać rząd i  społeczeństwo, że 
należy zrezygnować z ryn kó w  za­
granicznych i  sprzedawać samccho 
dy w y łączn ie  w  k ra ju , gdzie jesz 
cze można je  uplasować. O to jeden 
z  dyre k to rów  R enault Lefaucheux 
proponuje następujący plan, k tó ry ; 
jego zdaniem, zaoszczędzi F ra n c ji 
do la ry  pozwalając na zrezygnowa 
nie  z eksportu samochodów. Propo 
n u je  on zamiast eksportu samocho 
dów  sprzedawać je  ro ln iko m  wza 
m ian  za zobowiązania tychże do 
zwiększonego obsiewu o 12,5 akra 
zboża w iecej, n iż  w  ub. r. Jeżeli 100 
tys. ro ln ik ó w  zaakceptuje ten plan, 
to F ranc ja  zaoszczędzi 88.400 tys. 
do la rów  na zm niejszonym  im p o r­
cie zboża. P lan ten wymaga jed 
nak rów nież zwiększonego przy 
dz ia łu  sta li.

EKSPO RT SAM OCHODÓW  
—  ŹR Ó D ŁE M  D E W IZ

Rząd francusk i stosuje jednak 
wobec przem ysłu samochodowego 
konsekwentną p o litykę  tra k tu ją c  
go głównie, jako źród ło dostarcza 
n ia  dewiz, stąd też przem ysł i han 
de l samochodów jest ja k  najściś 
le j reg lam entowany. F rancuski 
przem ysłow iec jest ściśle związany 
zarówno pod względem zaopatrzę 
nia  w  surowce i pa liw o  ja k  rów  
nież ilości typów  produkowanych 
Wozów. Reglamentowana jest sprze 
daż, k tó ra  odbywa się ściśle wg 
rządowego klucza.

F rancuskie  m in is te rs tw o próduk 
c ji postanow iło także zmniejszyć 
ilość typó w  i skoncentrować pro 
dukcję  do k i lk u  zakładów, pozosta 
w ia ją c  większe, a lik w id u ją c  m nie j 
sze zakłady (przez n ieprzydzie lan ie 
surowców). Przed w o jną  produko 
wano we F ra n c ji 75 m odeli samo 
chodów osobowych i 96 m odeli cię 
żarowych, obecnie zaś p roduku je  
się 11 m odeli ■ samochodowych i  28 
ciężarowych. P raktyczn ie  i  ta ilość 
jest zmniejszona, gdyż poważnie j 
sze p rzydz ia ły  surow ców  przydzie 
lane są głów nie Renault, C itroen, 
Ford  (Poissy), Panhard i  Simca, po 
zostałe fa b ry k i o trzym u ją  surowce 
na bardzo n iew ie lk ie  serie, tak  że 
w łaśc iw ie  ograniczają się do prób 
kon s tru kcy jn ych  i do p ro d u kc ji sa 
m ochodów specjalnych i  luksuso 
wych.

F rancuski przem ysł samochodo 
w y  ze względów oszczędnościowych 
p roduku je  obecnie przeważnie ty 
py przedwojenne. N iew ie lka  bo

rencja  am erykańska i  w łoska. Jed 
nocześnie Chiny, Dania, Ind ie , Me 
ksyk, Eąuador, A rgentyna , Szwe 
cja, Syria , L ib a n  w prow adza ją  za 
kaz im p o rtu  wozów francuskich , 
a Inne k ra je  ograniczają im port.

N IE R E A L N Y  „P L A N  M O N N E T A "
„P la n  M onneta“ , p rzew idyw a ł 

wzrost p ro du kc ji samochodowej w 
ro ku  1950/51 o 100 proc. W stosun 
k u  do ro ku  1938.

W r. 1951 francusk i pa rk  samo 
chodowy ma osiągnąć po w y e lim i 
now aniu  starego, niezdatnego do

'2,5 m iliona?W  1938 roku ts iW  ¡roku 
1951 przem yśl samochodowy m ia ł 
by dostarczyć w g p lanu Monneta: 
290 tys samochodów osobowych,

F rancusk i przem ysł samochodowy 
nie  inw estu je , p rodukc ja  się nie 
zwiększa, a ostatn ie ograniczenia 
benzynowe i  ciężka sytuacja  eko 
nomiczna powodują zmniejszenie 
popytu  wewnętrznego na samocho
dy.

Francuscy przem ysłowcy samo 
chodow i rozum ieją doskonale, że 
ich na tu ra lnym  rynk iem  zbytu mo 
gą być g łów n ie  k ra je  wschodniej 
Europy. Jak w iadom o rząd fra n  
cuski p rzys tąp ił do rozm ów handlo 
w ych z Polską o rea lizację  um owy 
inw estycy jne j, k tó ra  przew idu je  
poważnę,, zakupy, we, Fran.ęji ;.sprzę 
tu  m otoryzacyjnego dla Polski. Nie 
Ulega w ą tp liw o ś c i, ' je . umowa taka 
sprzy ja łaby rozbudow ie francus 
kiego przem ysłu samochodowego.

INŻ. JAN STOPA

Światowy rynek aluminium
A lum in ium , k tórego o lbrzym ie ilo  

ści zużyw ały W szystkie państwa w  
czasie w o jny  g łów n ie na potrzeby 
lo tn ic tw a , cieszy się n ie  m niejszym  
popytem w  czasie pokoju. Zastoso­
wanie tego m eta lu  jest o lbrzym ie . 
Obecnie używa się a lum in iu m  do 
w yrobu samochodów różnego typu , 
przy budow ie wagonów ko le jo ­
wych, a w  w ie lu  gałęziach przem y 
siu z powodzeniem zastępuje inne 
metale.

W n iek tó rych  k ra jach , gdzie od­
czuwa się b rak drzewa, a lum in ium  
stanow i p ierwszorzędny m a te ria ł 
budow lany. W ykonu ję  się z niego 
ściany, dachy, a naw et ram y okien 
ne. W A n g lii p ro du ku je  się maso­
wo dom ki seryjne z a lum in iu m  i  
tym  sposobem rea lizu je  się państwo 
w y p lan budow lany, pom im o ogra­
niczenia im p o rtu  drewna

Obecne zapotrzebowanie na a lu ­
m in iu m  przekroczyło ju ż  poziom  z 
roku  1939 p raw ie  trzykro tn ie . W 
U SA produkc ja  przekroczyła już 
540 tys. ton rocznie. Kanada Wy­
produkow ała za pierwsze półrocze 
roku  1947 przeszło : 127 tys. ton, to  
jest m n ie j w ięcej o 60 proc. ponad 
poziom z roku  1946. We F ranc ji, z 
poWodu is tn ie jących trudności f i ­
nansowych nie udało się przekro-

gia  w ykazu je  produkc ję  o 50 proc. 
mniejszą n iż  przed w ojną, obecnie 
jednak budu je się na da lekie j pó ł­
nocy w ie lk ie  zakłady przem ysłu 
alum iniowego, k tó re  um oż liw ią  po­
staw ienie p ro d u kc ji na na leżytym  
poziomie.

M im o to Norwegia razem z Kana 
dą za jm ują  obecnie przodujące 
miejsce w  eksporcie a lum in ium . W 
r. 1938 N orw egia w yeksportow ała 
ogółem 25,9 tys. ton, w  r. 1946 ty lk o  
16,4 tys. ton, a za 7 m iesięcy 1947 
r. 11.5 tys. ton. E ksport Kanady w  
r. 1938 w yn iós ł 55,2 tys. ton, w  r. 
1946 — 159.5 tys. ton  i  za 7 m iesię­
cy r. -1947 — 110,8 tys. ton. Nale­
ży dodać, że Kanada zobowiązała 
się dostarczyć W ie lk ie j B ry ta n ii w  
ciągu 2 la t 200 tys. ton  a lum in iu m  
g łów n ie na potrzeby budow nictw a 
m ieszkaniowego.

U SA pom im o s iln ie  rozbudowane 
go przem ysłu .a lum in iowego im p o r­
tu ją  ten m eta l w  ilośc i 25 tys. top 
rocznie rów nież z K anady (w  cenie 
11,7 centów za fun t), ponieważ jest 
on tańszy od m eta lu  w yprodukow a 
nego we w łasnych fabrykach. Jed­
nak w ie lk i koncern a lum in io w y  
am erykański „A lk o a “  uzyskał ostat 
n io  poważną obniżkę kosztów p ro ­
d u k c ji i  w  zw iązku z tym  is tn ie je

anglo-francus.ko-am erykańska z 26 
lutego jest nie ty lk o  ingerencją w

i w  pierwszym  rzędz-ie, by stwor' 
w Niemczech Zachodnich arn® 
kański przyczułek strategiczny' •

W zakończeniu dz ienn ik  s tw ic t^  
że m im o pośpiechu, wszystko ^

wew nętrzne sprawy Czechosłowacji j koś nie k le i. Zrozum iałe , bowiem 
lecz w ykazuje , że czynn ik i o fic ja ł-  p lany anglosaskie w  stosunku
ne St. Z jedn., A n g lii i F ranc ji sta- Niemiec icym agają zbyt dużo -  - 
nę ly po stronie reakcyjnych konspi j rzeczeń ze strony ich  zachódw
ra torów . Groźba angielskiego m in i-  | sąsiadów.

Najpilniejsze zadania
Komitetów Słowiańskich

PRAG A, 1.3 (PAP). W dn iu  28 
lutego zakończyła się ko le jna  se 
sja K om ite tu  Ogólno -  S łow iańskie 
go. Na ostatn im  posiedzeniu u- 
chwalono jednom yśln ie rezolucję, 
k tó ra  stw ierdza m. in., że konfe 
rencja odbyła się w  okresie gdy 
reakcją -międzyHyródóWa, 1 wśp'ję'ró 
na i  finansóW ank'przez im peria lizm 1' 
am e rykań sk i'" ' 'p row adz i - zaciekłą 
ofensywę przeciwko prawom  naro 
dów i  kon tynuu je  know ania prze 
c iw ko  pokojow i. W okresie tym  — 
stw ierdza rezolucja — wszystkie 
postępowe siły ludzkości, k tó rym  
drogi jest trw a ły  pokój skup ia ją  A lban ią ,

ii
s ilków  K om ite tu  Ogólno -  SłoW 
skiego i k ra jow ych  kom ite tów  
w iańskich.

Program  kom ite tó w  s łow iańskiH
u ję ty  w  11 punktach przewidujej .j 
szczególności następujące 
•liejszo zadania: czynna walka 
wszystkich k ra jach  na rzecz 1 j 
tego pokoju i dem okracji .¡^a 
oraz przeciw ko resztkom  _ reZ 5(0 

faszystowskiego, zacieśnienie ^  
sunków ze w szystk im i siłatm y 
m okra tycznym i św iata ^przede \  | 
s tk im  zaś z Rum unią, Węgrami i

o s ią g ^ .propagowanie
Radzieckiego, po litycznych, k u ltu ra ln y c h  isię w okó ł Zw iązku

obrońcy poko ju  i  ------  ------------ — B>.
w okó ł k ra jó w  dem okracji ludow ej, j m obilizacja w szystkich k ra jo ' ^  
k tó re  z lik w id o w a ły  reżim  faszystów j w iańskich i wszystkich S ło w u m ^

obrońcy poko ju  i  postępu, oraz : podarczych narodów słowiansk ^

sk i i  weszły zdecydowanie na dro | grań ’cą do w a lk i o ścisłe
gę dem okracji. Narody k ra jó w  sio j wanie układów  ja łtańskiego i P g

à

ćzyć poziomu przedwojennego. We m ożliwość znaczego je j rozszerze-
Włoszech osiągnięto zaledwie 38 j nia.
proc. tego, co przed w ojną. N o rw e- i ZAW

Reforma rolna
mûf?wein wystaw? w Pradze

Przedstaw iciele M in . R o ln ic tw a i 
R. R. odby li z D y re k c ją , organizują 
cą Rolniczą W ystawę Polską w  
Pradze, konferencję, na k tó re j po­

stanowiono, że g łów nym  m otywem  
w ystaw y będzie przeprowadzona w  
Polsce re fo rm a rolna.

W iańskich są dzisia j strażą przed damskiego w  spraw ie Niemiec. ¡{ 
n ią  bo jow n ików  o pokój i  demokra | nienaruszalność nowych 
cję i w łaśn ie dlatego sta ły się one
przedm iotem  zaciekłych atąków ze 
strony rea kc ji św iatow ej. Obecna 
skom plikowana sytuacja międzyna

Polski i Czechosłowacji, o 
i ca łkow itą  dem ilita ryzację  1 ° n\e 
z ifika c ję  Niem iec i  o stworze 
zjednoczonych Niem iec demom

rodowa wymaga wzmożonych w y  cznych.

Pizywóifca SED o proTilemiö
odszkodowań wojennych

B E R LIN , 1. 3. (PAP). Na kongre- ; już z N iem iec o w ie le  re'
sie Socjalistycznej P a rtii Jedności ■ 10 m ilia rd ó w  dolarów, nie 
w  B e rlin ie  przywódca te j p a rtii,  | paracje, ale jako zdobycz w ° ’ rCje

■ • >ksP°*O tto  G rotewohl, w yg łos ił obszerny 
re fera t, naśw ie tla jący problem  od-

G rotew ohl w spom niał o eksp
węgla z Zagłębia R uhry, który

szkodowań wojennych. G rotew ohl j nosi Anglosasom 200 m il io n o w e j 
przypom nia ł, że Zw iązek Radziecki la rów  rocznego zarobku. ni, « . - . Jlg
obok Polski poniósł  z powodu agre- I odszkodowań wojennych ma u
s ji h itle ro w sk ie j na jw iększe s tra ty  ¡ rodu niem ieckiego decydujące
określne na 128 m lrd . doi. m im o 1 czenie, gdyż od n ie j zależna ^  m
to jednak zażądał bardzo um ia rko ­
wanego odszkodowania, bo 10 m i­
lia rdów , zobowiązując się również

odbudowa niem ieckiego prze.— ^  
Tymczasem jednak mocarstwa ¡ji. 
chodnie oszukują naród n iem ienif

do zaspokojenia p re tensji po lskich |zw leka jąc i  opóźniając załat 
Tymczasem m ocarstwa zachodnie ,; te j tak  ważnej sprawy, 
ja k  s tw ie rdz ił G rotewohl, pobra ły

Anglisas! la  l . i .  aaijszssia SPD i Ci)

W „BiBUOTECE ROMANStW i POWIEŚĆ!“
znajdziesz najlepsze utwory pisarzy polskich i obcych. Cena jednego  
tom iku Zł. 50--; w  prenum eracie zleconej Zł. 8 0 .- m iesiącznie (za dw a to­
miki). Prenumerato przyjm ują wszystkie urzędy pocztowe. K r 92 -0

am erykańskiej

B E R LIN , 1. 3 (PAP). W edług mieszczańską pa rtią  chrześciań 
Obiegających w  kołach po litycz - dem okrac ji (CDU), 
nych pogłosek anglosaskie władze 
okupacyjne postaw iły  Schumache- 
ro w i u ltim a tum , aby w  jakna iszyb- 
szym czasie połączył niem iecką par 

tię  socjal - demokatyczną (SPD) z

Ze strony »mei-jnuuu».«i . pu 
podobno do zrozum ienia, że ° 
łączenia tych dw u p a r ti i za^eZ
dzie wciągnięcie N iem iec
n ich  w  o rb itę  p lanu
Schumacher miał wyrazie

. z o c K  
M a r s ie ,

tra?
chociaż zdaje sobie sprawę z gppi 
ności, ja k ie  powstaną w  łonie ~ 
k tó ra  przeciw na jest złączeń1 ¿o 
z CDU. Przejście Schum achei^ j» '
CDU oznaczałoby w praktycê ÿjli
kow ite  porzucenie wszelkie]
o nac jona lizac ji przem ysłu. jes‘ 
rzucenie p lanów  nacjonalizac)1̂ ^
jednvm  z podtaw owych waru11 t i ji

neeplanu M arsha lla  i  na w a ru j
Schumacher m usi się zgodzić



Budujemy przemysł farmaceutyczny
„Labopharma“ pierwszym krokiem

Współcześni Hipokratesa słowem „farmakon“ określali lekarstwo 
truciznę. Dzisiaj ‘zdajemy sobie sprawę, iż każdy lek niestosownie uży­
ty może być trucizną; wtedy jednak czterysta kilkadziesiąt lat przed 
naszą erą, brak było zaufania do leków. Już jednak kilka wieków  
Później lek panuje wszechwładnie; mówią o tym dowodnie farmakolo­
giczne dzieła Galenosa, na których opierała sio Sarmaceutyka przez 
długie stulecia.

Obecnie farmaceutyka rozrosła 
w  poważny przemysł, który dla 

jednych jest zasadniczym narzę­
dziem i pomocą w  podnoszeniu zta- 

zdrowotnego mas ludzkich, dla 
drugich środkiem bogacenia się.

SYTUACJA N A  R YN KU
Po ostatniej wojnie na europej­

skim rynku farmaceutycznym po­
zostały: Anglia, Francja i Szwaj­
caria. Najpoważniejszy eksporter 
przedwojenny —  Niemcy, które par 
tycypowały w  39,5 procentach ca­
łego obrotu światowego —  nie od­
grywają obecnie roli.

Obecnie Amerykanie starają się 
opanować rynek europejski, Z  po­
śród producentów najpomyślniejszy 
start m iały po wojnie niezniszczo­
ne przemysły Anglii i Szwajcarii. 
Ostatnio Francja usiłuje nie do­
puścić do wydarcia sobie rynków  
i  stara się zająć w  miejsce Niemiec 
Pozycję czołowego producenta le­
ków. M a ona zresztą wszelkie da­
ne ku temu, dysponuje bowiem 'od­
powiednią bazą pomocniczego prze 
niysłu chemicznego oraz 400 zakła­
dami i  laboratoriami farmaceuty­
cznymi.

PRACA OD PODSTAW
Polski przemysł farmaceutyczny 

nigdy nie był przemysłem w  całym  
tego słowa znaczeniu, pracę więc 
nad jego stworzeniem musiano za­
cząć niemal, że od podstaw. W 
Pierwszej fazie przystąpiono do od­
budowy i rozbudowy zakładów zu­
pełnie lub częściowo zniszczonych. 
Druga faza objęła tworzenie nowych 
placówek produkcyjnych.

Zakładem nowym jest „Labo­
pharma“ w  Jeleniej Górze. O po­
wstaniu fabryki w tym właśnie 
mieście zadecydował —  jak to czę­
sto bywa -— zw ykły przypadek. W 
okresie bombardowań Berlina Ńiem  
cy ewakuowali nieznaczną część 
fabryki „Labopharma“ do Piotro­
w ic na Dalny Śląsk, gdzie produ­
kowano w  bardzo złych warunkach 
Wąski asortyment organo -  prepara­
tów oraz kilka rodzajów mieszanek 
ziołowych.

Charakter produkcyjny ówczes­
nej „Labopharmy“ i  niedogodne 
warunki w Piotrowicach nasunęły 
CZP Chemicznego koncepcję prze­
niesienia urządzeń do większego o- 
środka miejskiego i zbudowania 
Wielkiego zakładu produkującego 
środki organo-terapeutyczne, z „La­
bopharma“ jako zasadniczym trzo­
nem.

NOWA PLACÓWKA
W  kwietniu 1946 r. rozpoczęto 

gorączkową pracę, remontując za­
budowania przy ul. W. Pola w  Je­
leniej Górze. Wkrótce można już 
było przystąpić do montażu urzą­
dzeń. Łatwo jednak montować, gdy 
Jest co montować. Organizujący 
zakłady dyr, Konar i dr Synowiecki 
Jeździli po Dolnym Śląsku, wybie­
rając spośród gruzów fabryk kos­
metycznych i farmaceutycznych 
zniszczone części i  elementy ma­
szyn nadające się do zastosowania. 
Warsztat mechaniczny „Labophar­
my“ dokazywał cudów. Rezultaty 
przeszły najbardziej optymistyczne 
Oczekiwania. Kiedy w styczniu r. 
Rb. przeniesiono do Jeleniej Góry, 
działający w  międzyczasie bez przer 
wy zakład piotrowickl, zginął on 
W rozbudowanej już i przygotowa­
nej do produkcji fabryce, partycy­
pując zaledwie w  ok, 10 proc. w 
Jej całkowitej zdolności wytwór­
czej.

O JAKO ŚĆ I  W YSOKOŚĆ
PRODUKCJI

Zakłady ruszyły definitywnie 12 
lutego 1947 r„ rozpoczynając Syn­
tezę Na przełomie lutego i marca 
Uruchomiono dział organoprepara- 
tów i tabletkam i ę, a wkrótce po­
tem ampułkarnię. W marcu czynny 
Już byl dział galenowy, zielarski 
i bakteriologiczny.

Rozpoczęła się z kolei walka o 
jakość i wysokość produkcją W ar­
tość produkcji „Labopharmy 
1946 wyniosła ok. 11 mil.
194? dał już produkcję wartości eu 
mil. zł. Rok 1948 przyniesie daLze 
osiągnięcia — cyfrowo — War ° 
Produkcji w tym roku osiągnie no  
mil. zł.

W chwili obecnej czynnych jest 
już 5 działów.

Dział organo-preparatów Wytwa­
rza ze świeżych gruczołów zwie­
rzęcych preparaty organo-terapeu­
tyczne. Istnieje tu bardzo ścisła 
współpraca z „Bacutilem“, który 
jest wyłącznym dostawcą gruczo­
łów zwierzęcych. „Labopharma“ w  
ciągu jednego roku przetworzyła W 
tym dziale ponad 15 tys. gruczołów.

Równolegle do działu organo- 
preparatów pracuje d ;.\ił syntezy 
hormonalnej. Tu preparaty uzysku­
je się na drodze chemicznej. Dział 
bakteriologiczny, poza kontrolą ja - 
łowości ampułek l płynów, pro­
wadzi prace przygotowawcze do 
produkcji streptostaphylu — maści 
przeciw schorzeniom skóry, wywo­
łanym gronkowcami i paciorkow­

cami. D ział injekcji przygotowuje 
z materiału działu organoprepara- 
tów względnie według przepisów 
zastrzyki w  ampułkach. Z działem 
organopreparatów i  syntezy współ­
pracuje, wykorzystując materia! 
przez nie dostarczony, tabletkarnia 
i  drażetkarnia. Dział galenowy w y­
korzystuje antytoksyny przygoto­
wane przez dział bakteriologii do 
produkcji wspomnianego strepto­
staphylu oraz produkuje utrwalone 
mieszanki ziół.

Poza działami podukcyjnymi pra­
cują; laboratorium biologiczno-far- 
niakologiczne, laboratorium kon­
trolne oraz laboratorium naukowe, 
które prowadzi ostatnio badania nad 
metodą produkcji hormonu mę­
skiego —  tesstosteronu.

„Labopharma“ produkuje obecnie 
ponad czterdzieści preparatów, W 
tym około 25 organopreparatów i  
hormonopreparatów. W yniki rocz­
nego wysiłku są imponujące, Rok 
bieżący przyniesie dalszą rozbudo­
wę zakładów tym bardziej, że prze­
widziano na ten cel poważne kre­
dyty Inwestycyjne. <db)

Łódź przemysłowa walczy z niedoborem gazu
Pod względem zaopatrzenia w  

gaz Łódź była już od dawna mia­
stem zacofanym. W łatach 1933-38 
zdolność produkcyjna Gazowni 
Miejskiej w  Łodzi, jedynego zakła­
du zaopatrującego miasto, sięgała 
19—-22 tys. m. sześć, na dobę, co da 
je W ciągu rokil 7—8 m ilj. m. 
sześć. Zapotrzebowanie na gaz w y­
nosiło W tym okresie ok. 10— 11 
m ilj. m. sześć. Pokrycie tego zapo­
trzebowania, ze względu na prze­
starzałe i wyeksploatowane częścio 
wo urządzenia gazowni, było zupeł 
nie niemożliwe.

Stan, w  jakim  gazownia przeszła 
w  ręce polskie, z chwilą wypędze­
nia okupantów, pozostawiał wiele 
do Życzenia. Tymczasem zapotrzebo 
wanie na gaz szybko wzrastało. Roz 
wój przemysłu, wzrost stopy życio­
wej robotnika, łódzkiego, wreszcie 
rozwój szkolnictwa i budowa licz­
nych laboratoriów i zakładów hau 
kowych postawiły gazownię w  obli 
czu nowych I bardzo poważnych 
trudności. Zapotrzebowanie gazu w  
Łodzi wyniosło w  r. 1947 ok. 30 
milj. m. sześć., tj. przeciętnie ok. 70 
tys. m. sześć, na dobę.

Na podstawie danych z 1947 r. 
wynika, że pobór gazu przez prze­
mysł łódzki w  tym roku wzrósł w  
porównaniu z okresem przedwojen 
nym o ok. 30 proc., a zapotrzebowa 
nie odbiorców prywatnych wzrosło 
o 60 proc. Tylko niezwykle wytrwa  
łej pracy i pomysłowości pracowni 
ków gazowni należy zawdzięczać, 
iż pomimo katastrofalnego stanu 
zakładu zdołano utrzymać produ­
kcję gazu na poziomie. Planowana 
na r. 1947 produkcja gazu w  wysó- 
kości 13.600 tys. m. sześć., została 
przekroczona o ćwierć m ilj. m. 
sześć., osiągając 13.850 tys. m.
SZGŚC.

Czynniki kierownicze Zarządu 
Miejskiego w  Łodzi czynią Już od 
dłuższego czasu starania w  kierun­
ku poprawy sytuacji w  gazowni­
ctwie. Jest to jednak zadanie trud 
ne i nie da się rozwiązać w  najbliż­

szym czasie. Na podstawie orze­
czeń fachowców gazownia znajduje 
się już na granicy swoich możliwo 
ści produkcyjnych 1 trzeba bardzo 
umiejętnej gospodarki aby nie wy­
eksploatować‘ jej do-reszty. Z dru­
giej strony nadchodzić musi szybka 
pomoc w  postaci nowych jednostek 
produkcyjnych. Gazownia winna 
otrzymać z każdym rokiem przynaj 
mniej jeden nowy piec.

Gazownia łódzka produkuje osta 
tnio 42 tys. m. sześć, gazu na dobę. 
Stan ten w  ciągu roku bieżącego 
mimo najusilniejszych starań w  
kierunku poprawy sytuacji nie bę­
dzie mógł ulec poważniejszym zmia 
nom (planowana produkcja gazu 
na r. 1948 wynosi 13.900 tys. m. 
sześć.). Dopiero z chwilą urucho­
mienia nowych pieców otrzyma 
ł^ d ź  większe ilości gazu. co nastą­
pi nie wcześniej, jak  w połowie 
1949 roku.

Gazownia posiada w  stadium bu 
dowy dwa nowe dwunastokomoro- 
we piece dla których zamówiono 
już armatury w  hutach śląskich. 
Piece te uruchomione będą prawdo 
.podobnie w  czwartym kwartale br. 
Poza tym gazownia modernizuje do 
tychczasowe urządzenia kotłowe, 
co zapewni jej większą pewność ru ­
chu, jak również przeprowadza 
przebudowę gazociągów ulicznych, 
które z powodu zbyt małej średnicy 
powodują nadmierne straty w  sie­
ci.

Remont 1 rozbudowa gazowni 
łódzkiej przyczynią się niewątpli­
w ie do poprawy sytuacji, nie roz­
wiążą jednak zagadnienia. Zdaniem  
fachowców należałoby się liczyć z 
koniecznością budowy nowego za­
kładu. Gazownia Miejska w  Łodzi 
jest zbyt mała i zbyt przestarzała, 
aby zapewnić odpowiednie dostawy 
gazu dla rozwijającego się przemy 
siu i  dla stale wzrastającego zapo­
trzebowania drobnych konsumen­
tów.

Z. EGGERS

'R ZECZPO SPO LITA  I  D Z IE N N IK  GOSPODARCZY N r  60. »tr. S

Tam, gdzie się rozpoczął hutniczy wyścig pracy

dukcja taśm transporterowych nie 
Wystarcza jeszcze do pełnego pokry 
cia zapotrzebowania naszego gór­
nictwa.

Dostawy innych materiałów po­
mocniczych przekroczyły znacznie 
wysokość dostaw z roku 1946: np. 
węże gumowe o 35,8 proc., pasy gu 
mowę i balatoidowe —  186 proc., 
pasy skórzane — 302 proc. 1 usz­
czelki gumowe —  374 proc.

Liny i taśmy transporterowe dla górnictwa
iaml Dostawy lin są dla przemy- proc. całej dostawy. Krajowa pro- 

słu węglowego problemem podsta- tn4m ‘ " » « » r t .m u m .k
wowym. Po pokonaniu zasadni­
czych trudności w postaci niedosta 
tecznych przydziałów walcówki po 
trzebnej do wyrobu lin, przemysł 
liniarski podniósł znacznie swoją 
produkcję w  r. 1947, dzięki czemu 
przemysł węglowy jako główny od 
biorca lin stalowych otrzyma! do­
stawy o 71 proc. Większe aniżeli w  
r  1946.

Sytuację na tym odcinku można 
obecnie uważać za częściowo opano 
waną, zarówno dzięki ścisłej we­
wnętrznej reglamentacji dostaw 
iak i importowi. Udało się bowiem 
ulokować zamówienia zagraniczne 
na około 352 tony i zmniejszyć tym 
samym niedobór do 470 ton.

Taśmy transporterowe stanowią 
w przemyśle węglowym trzon do­
stawy urobku. Plan dostaw taśm w  
roku 1947 przewidywał wymianę 
ek 210 km., a wykonany został w  
l i i  5~ proc., dostarczono bowiem 234 
km. taśm.

Udział produkcji krajowej w  
tych dostawach wynosi 59,650 mb.
% zagranicy i z dostaw UNRRA o— 
trzymano 174.415 mb., e*jrli 74,«

Huta „Florian“ w  Świętochłowi­
cach wykonała plan produkcyjny 
w  roku 1947 tonażowo w  116 proc., 
przy czym poszczególne wydziały 
osiągnęły: koksownia 111,8 proc., 
Wielkie piece 127,2 proc, stalownia 
106.2 proc., walcownia gorąca 
126,5 proc., walcownia zimna 107 
pi-oc., podkowiarnia 104,5 proc. i 
odlewnia metali 110 proc.

Najpoważniejsze sukcesy przypa­
dły walcowni gorącej, gdzie pro­
dukcja przewyższyła maksymalną 
produkcję przedwojenną o 19,6 
proc. Duże uznanie należy się rów­
nież koksowni i  w ielkim  piecom. 

Koksownia huty „Florian“ mimo 
znacznych remontów przekroczyła 
produkcję przedwojenną, zdoby­
wając w  r. ub. trzykrotnie pierwsze 
miejsce między koksowniami prze­
mysłu hutniczego.

Wielkie piece mimo unierucho­
mienia jednego Z nich zdołały prze 
kroczyć przedwojenną produkcję o 
2 proc., co osiągnięto przez zw ięk­
szenie intensywności biegu pieca o 
ca 35 proc. Wielkie piece wykonały 
roczny plan, jako pierwszy w y­
dział na hucie.
•  Akcja oszczędnościowa na hucie 
„Florian" przyniosła w  ub. roku 
ok. 72 miliony zł. obiegowych. 
Tak wysokie oszczędności osiągnię 
to przede wszystkim dzięki wyna­
lazczości robotniczej. Na szczególną 
uwagę zasługuje pomysł odlewania 
stali sposobem syfonowym, bez 
płaszcza żeliwnego i bez zużycia 
zaprawy. Pomysł ten, którego auto­
rem są inżynierowie Splewiński, So 
biepan i pracownicy Grządziela i 
Kubista daje oszczędność ok. 2 
mil. zł. rocznie, również pomysł po 
prawlania płuczek benzolowych 
inż. Maja daje ok. 2,5 mil. zł, osz­
czędności rocznie. Pomyślnym rezul 
taterń uwieńczone zostały próby zu 
życia żużla martenowskiego we­
dług pomysłu inż. Zillingera i Zwo 
lońskiego, przyniesie ok. 20 m ilio ­
nów zł. rocznie oszczędności.

Robotnicy wydziału Wielkich Pie 
ców, na skutek indywidualnego

współzawodnictwa, mającego na  
celu jak  najszybsze rozładowania 
wagonów z rudą, osiągnęli do 241 
proc. normy. Na wydziale istnieje  
poza tym zespołowy wyścig 
pracy między1 ładowaczami trzech 
zmian, dzięki którym  w  dru­
gim półroczu ub. r. wydział prze­
kroczył przedwojenną produkcję o 
2 proc. Warto dodać, iż załoga W iel 
kich Pieców w  grudnia 47 r. podją 
ła wyścig pracy z załogą wielkich  
pieców huty „Częstochowa“, przy­
czyna wyścig ten trwać będzie do 
końca lutego br.

W okresie od 1 kw ietnia do 1 paź 
dziernika 1947 r. stalownia huty 
„Florian" rzuciła wyzwanie wszyst­
kim  większym stalowniom w  Pol­
sce celem zwiększenia produkcji 
wlewków surowych, deklarują« 
przekroczenie planu w  wymienień 
nym okresie o 8 tys. ton. Ta sami! 
stalownia wyzwała załogę stalowni 
huty „Kościuszko“ do Współzawod 
nictwa w  okresie od 15 grudnia r. 
ub. do 15 lutego rb. celem prze­
kroczenia produkcji przy równocze 
snym zmniejszeniu nieszczęśliwych 
wypadków.

Na apel C.Z.P.H. o zwiększeni« 
produkcji wytworów walcowni­
czych, walcownia huty „Florian" 
zadeklarowała dać w  okresie od 
1 lutego do 1 sierpnia 1947 r. o 
5.500 ton więcej niż zaplanowano. 
Walcownia huty „Florian" przekro­
czyła we wspomnianym okresie pro 
dukcję o 11.550 ton. Na walcowni 
istnieje również współzawodnictwo 
między zmianami robotników, pra­
cujących przy tych samych zespo­
łach oraz pomiędzy poszczególnymi 
zespołami walców. W wyniku akcji 
walcownia zwiększyła wydajność 
w  tonach na robotnikogodzinę o 
22 proc., przy czym walcownia w  
roku 1947 przekroczyła produkcję 
przedwojenną. W  lutym  br. załoga 
walcowni huty „Florian“ przystą­
piła do wyścigu pracy z załogą w al 
cowni huty „Zawiercie“.

(mk)

U s D r a w n ia m y  v r o d u k c j ç

Nowe pomysły w górnictwie
(am) Do „skrzynki pomysłów" w  

przemyśle węglowym wpłynął osta 
tnio cały szereg nowych projektów  
usprawnień produkcyjnych.

Kierow nik wydziału Sprawozdaw 
czości i  kontroli katowickiego 
Zjednoczenia P.W. Torbus Jerhard, 
zgłosił pomysł wzmocnienia łopat 
do ładowania urobku na dole oraz 
zamka linowego do zawieszania ry 
nien 1 taśm.

Kierow nik ruchu maszynowego 
kopalni „Wujek“ inż. Niepokólczy- 
cki, przedstawił pomysł grzebienia 
napędowego rynny potrząsalnej.

Bielenin Julian, technik oraz 
Szmajduch Jan i Pająk Robert, ślu 
sarze fabryki „Dehag“ opracowali 
wspólnie automat do gięcia spina­
czy gumowych taśm transporto­
wych.

Inż. Suszyński Tadeusz, kierow-

ń ik elektrowni w  Janowie, ’ zgłosił 
pomysł zastosowania dodatkowych 
chłodni olejów do turbogenerato­
rów oraz zastosowania klinów wcią 
tych do sprzęgieł napędów rusz­
towych.

Widera Robert, dozorca kp. „Wie 
czorek" zgłosił ulepszenie zapycha- 
czy worków kopalnianych oraz u - 
rządzenia do ściągania transportera 
łańcuchowego.

Łachmayer Roman, kierownik ro 
bót technicznych w  porcie węglo­
wym w  Gdańsku zaprojektował ce­
lową zmianę konstrukcyjną kół bie 
gunowych portalu taśmowca.

Obok pomysłów i wynalazków od 
noszących się bezpośrednio do pro­
dukcji 1 wydobycia, pracownicy 
przemysłu węglowego zgłaszają wie  
le odnośnie usprawnienia organiza 
cji biurowej.

Coraz wiącej przyrządów precyzyjnych
polskie! produkcji

W  Instytucie Fizycznym Muzeum  
Przemyślu i Rolnictwa wykonano 
pierwszą partię planimetrów typu 
Coradiego. Planimetry te dorównu­
ją w  jakości zagranicznym.

Fakt pojawienia się krajowych 
planimetrów, które wykonano na

zamówienie Centrali Zaopatrzenia 
Przemysłu Skórzanego, należy za­
notować jako jeszcze jeden krok na 
przód na drodze rozwoju polskiej 
produkcji przyrządów precyzyj­
nych.

Zezwolenie na hurtowy handel zbożem
dla priedsiobiorsłw prywatnych

Departament Planowania i Poli­
tyki Handlowej M in. Przemysłu i 
Handlu wydał instrukcję dla władz 
wojewódzkich i zarządów miast 
wydzielonych, ustalającą tryb po­
stępowania przy udzielaniu zezwo-

Nowe inwestycje energetyki na Wybrzeżu
W Wielowśi pod Pakością nastą 

piło otwarcie rozdzielni lin ii wySo 
kiego napięcia. Potężny transforma 
tor polskiej produkcji o napięciu 
60 tysięcy volt rozdzielać będzie 
prąd na poszczególne ośrodki prze 
myślowe, znajdujące się na terenie 
woj. pomorskiego i poznańskiego. 
W pierwszym etapie linia wyso­
kiego napięcia 15 tys. volt przepro 
wadzona została z Wielowśi do fa-

bryki „Solvay“ w  Mątwach. W łą­
czenie napięcia do linii, dzięki któ­
rej zakłady „Solvay“ będą mogły 
podnieść swą produkcję o 100 proc., 
nastąpi W połowie kwietnia br.

W najbliższym czasie na terenie 
rozdzielni w  Wielowśi wybudowa­
na zostanie nowa potężna nastaw 
nia, będzie ona najbardziej nowo­
czesnym urządzeniem energetycz 
nym w woj. pomorskim.

leń „B" na hurtowy handel zbożem 
i głównymi produktami przemiału. 
Zezwolenia te dotyczą obrotu w  
granicach poszczególnych woje­
wództw i są wydawane przez wła­
dze przemysłowe drugiej instancji.

Przedsiębiorstwa prywatne, ubie­
gające się o zezwolenia muszą u- 
zyskać t.zw. „koncesję“ na prowa­
dzenie przedsiębiorstw handlowych.

„ P R O B L E M *

Spółdzielczość isuduie
magazyny

W  planie Inwestycyjnym spółdziel­
czości największą pozycję stanowią 
kwoty przeznaczone na budowę i re- 
nont magazynów.

Spółdzielczość ma zamiar przepro­
wadzić w r. b. odbudowę i remont 
irzeszło 300 magazynów towarowych; 

składów, chłodni mleczarskich i ryb­
nych oraz czyszczalni zbóż i nasion.
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M a lb o ria  zw ycięska
Przestrzegam —  sensacji nie bę­

dzie. Nasza bohaterka jest osobą 
młodą, skrom ną, dobrą żoną i  wzo 
rową... ale o ty m  potem. Z an im  u- 
ja w n im y  nazwisko, m usim y ją  na j 
p ie rw  um ie jscow ić w  terenie, że­
by k tó ryś  z czy te ln ików  nie posą­
dzał nas o tw orzenie f ik c j i .  A  w ięc 
oroszę sobie zapamiętać: G irga jny, 
pow. M orąg, w o j. olsztyńskie. P raw  
da, n ie  w ie lu  z  was słyszało o ta ­
k ie j dziwacznej nazwie? Co inne ­
go nazwisko... Z pewnością obiło 
się w am  o uszy, je ś li oczyw iście 
czyta liśc ie  „N a  tropach Sm ętka“ .

„M ALBO REJCZYCY"
T ak M e lch io r W ańkow icz naz­

w a ł w  swej książce Polaków  ża­
rn-eszkujących Z iem ię  M alborską. 
A  zam ieszkiw ali on i ją  od daw ien 
dawna i  tem u — k u  swej w ie lk ie j 
rozpaczy — n ie  m og li zaprzeczyć 
niem ieccy uczeni za jm ujący się 
sp-aw am i „n iem ieckiego wschodu“ .

Jest taka sobie wieś Podstolin... 
Je i p rzyw ile je  lokacy jne w ym ie ­
n ia ją  chłopów  po lsk ich  ju ż  w  r. 
1295. „K ra j wesoły i zgoła swój — 
p isa ł w  1935 r. W ańkowicz. T u  i 
ówdzie dom y m urow ane k ry te  sło­
mą Przechodnie w ita ją  po polsku: 
Pochwalony...“  I  pomyślcie ty lko : 
ty le  w ieków  bezwzględnej i  ekster 
m in acy jn e j akc ji krzyżack ie j i neo 
krzyżack ie j, a jednak ludz ie  nie 
zapom nieli ojczystego języka. W 
szkółkach po lskich w yb ija no  okna, 
mszczono urządzenia izb szkolnych 
i., zab ijano nauczycieli.

— Jeżeli Polacy chcą m ieć opie­
kę po licy jną , niech się udadzą do 
W arszawy po polską po lic ję  — t łu  
m oczyła Polakom  żandarm eria n ie  
m  ecka in te rpe low ana w  spraw ie 
szow inistycznych w yb ryków .

Zw iązek P olaków  z ie m i M a lbo r- 
sk ie j za daleko m ia ł do Warsza­
wy, zresztą — czy wysłuchanoby 
jeoo skarg? W tym  czasie Beck tak 
b v l zajęty f lir te m  z B erlinem , że... 
ale da jm y spokój um arłym . Zde­
wastowane szkoły rem ontowano, 
autochton i lu b  uparc i poznaniacy 
przem ycani do M a lbo rii, obejm o­
w a li stanow iska nauczycie li i  ro ­
bota szła od nowa.

„p o l s k a 'P A R T IA "
Niemcy odpowiadali na wszelkie 

poczynania Polaków nową prowo­
kacją lub dywersją. Stworzyli na­
wet „polską partię“ złożoną z rene 
gatów która miała „bronić“ inte­
resów miejscowych Polaków. Do 
czego zmierzała ta obrona?

„Czy to ju ż  wystarczająca praca 
k u ltu ra ln a  — pisano w  jedne j z 
u lo tek  ko lpo rtow anych  przez tę 
„oo lską p a rtię “  — jeże li nam  daja 
parę szkół polskich, do k tó rych  u - 
częszczać muszą nasze dzieci, abyś 
m y nie  w y p a d li z ła sk i Panów

Dziedziców, z k tó rych  jednak na­
sze dzieci o trzym u ją  św iadectwa 
polskie, un iem ożliw ia jące im  osiąg 
nięcie m iejsca u m a js tra  lu b  ja k ie j 
posady?“  Słowem: uczcie się ty l ­
ko  po n iem iecku, jeś li chcecie „o- 
siągnąć miejsce u m a js tra “ .
Innego zdania b y ł „Pan Dziedzic“  
K azim ierz D o n im irsk i, d ługo le tn i 
prezes Z w iązku  P olaków  Z iem i 
M a lbo rsk ie j, o k tó ry m  w  u lo tkach 
„po lsk ie j p a r t i i“  pisano: „Precz z 
d ik ta tu rą  pana K azim ierza D on i- 
m irskiego! Rodacy! itd . Prezesowi 
sekundowali dzie ln ie in n i D o n im ir 
scy osiad li w  Górach, Zajeżierzu, 
Buchwaldzie, Czerninie, Cygusach 
i  Ramzach. B y li to osta tn i m oh i- 
kanie. Jedyny na całych Prusach 
W schodnich z iem iański ród  po lski, 
k tó ry  n ie  w yn a ro dow ił się i  prze­
trw a ł ja ko  tako plebiscyt.

T R A G E D IA  RODU
Jednym  z m oh ikanów  b y ł pan 

W ito ld  D o n im irsk i, w łaśc ic ie l Czer 
nina '(pod Sztumem), nazwanego 
przez N iem ców Hohendorfem . Z b li 
żamy się do rozw iązania naszej ta  
jem nicy: Pan W ito ld ’ b y ł ojcem pa 
n i Bogum iły.

Ciężkie czasy nastały dla tam ­
tejszych Polaków  w  r . 1938 i  z po­
czątkiem  1939, w ięc w tedy, gdy 
H it le r  o d k ry ł swe k a rty . A reszto­
w ania by ły  na porządku dziennym . 
D on im irscy jeden po d rug im  szli 
do w ięzienia. W k w ie tn iu  1939 r. 
rodzice pani B ogum iły  zostają a- 
resztowani. O jca odtransportow ano 
do Dachau, m atkę — do Raven- 
sbriick. Pan i B ogum iła  po ukończę 
n iu  s tud iów  w  Polsce pow róc iła  do 
rodzinnego Czernina, by w  k ilk a  
m iesięcy później znaleźć Się w  w ię  
zieniu za to, że była  ak tyw n ą  dzia 
łączką Z w iązku  Polaków. Ucieka z 
w ięzienia do GG, gdzie pod nazw i 
skiem P ok lew skie j przebywa u zna 
jomych. Powstanie przeżyła w  W ar 
szaw:e. W ieziona w raz z in n ym i 
do O święcim ia ucieka z transpor­
tu.

Pan D o n im irsk i n igdy  już  nie zo 
baczył swego Czernina — zamordo 
wano go w  Dachau. M a tka  pani 
B og um iły  p rze trw a ła  obóz i  w ró ­
c iła  prżeż Szwecję do k ra ju . Dziś 
mieszka w  O lsztyn ie  pracując w  
tam tejszym  oddziale „C zy te ln ika “  
A  pani Bogum iła  wyszła za mąż i 
osiadła na swej rodz inne j ziemi, 
dla k tó re j tak  w ie le  przecierp ia ła 
i tak  w ie lk ie  o fia ry  poniosła. Pow

ró t ten 1 możność pracy dla P olsk i 
jes t je j — ja k  sama m ó w i —  n a j­
w iększym  zwycięstwem . Rzeczpo­
spo lita  nie zapomina zasług. Pani 
Bogum iło i  je j dw ie  s iostry  o trzy ­
m a ły  na własność po 30 ha ziemi.

I  oto zb liżam y się do końca na­
szej h is to r ii.

PRACA W  POLSCE 
I  D L A  PO LSK I

Pani B ogum iła  jest żoną inż. 
K rzysz to fika  — adm in is tra to ra  G ir  
ga jn  1 innych  9 -c iu  m a ją tków  PNZ. 
G irga jn y  b y ły  chude i  obdarte. Dziś 
zaliczane są do najlepszych m a ją t­
ków  w  tam tych stronach. Odłogów 
nie ma. W sta jn iach 47 kon. W o- 
borach — 59 k rów , w  ch lew n i — 
122 świnie... W szystkie sz tuk i raso­
we —  „Szwedy“ , „B e lg i“ , „D u n k i“ ... 
Obora w schodnio-pruska bez g ru ź li 
cy i  bez Banga. Na jes ien i rb . p ro ­
je k tu je  Się u tw orzen ie  w  m a ją tku  
w zorow ej ź reb ięc iam i. Ponad 700 
sztuk źrebaków będzie „do jrzew a­
ło “  w  G irga jnach, by później s łu­
żyć ja ko  s iła  pociągowa w  innych 
m ajątkach . Ponadto m a ją tek  został 
w y typo w a ny na p rodukc ję  ziem nia 
ków  eksportowych. Z iem n iak i z 
G irga jn , po przeróbce w  iła w sk ie j 
p ła tka rn i, będą eksportowane do 
F ranc ji. Jest jeszcze w ie le  innych  
pro jek tów , k tó re  będą rea lizowane 
w  przyszłości.

W te j żm udnej, codziennej pracy 
adm in is tra to ra  m a ją tku  nieodłącz­
ną jego towarzyszką i  pomocnicą 
jest pan i Bogum iła.

— N ie  w iadom o, ja k b y  tam  było  
bez n ie j — m ów i inż. K rzysz to fik . 
— Tam  gdzie m n ie  i  ludz iom  opa­
da ły  ręce, Bogum iła  by ła  pierwsza 
z pomocą i radą. Na je j kon to  trze 
ba zapisać wzorowe urządzenie obo 
ry , ch lew n i i  k u rn ik ó w , założenie 
sadu liczącego ponad 2 tys. drzew 
owocowych, organizowanie kursów  
prze tw órstw a itd . T rudno  usiedzieć 
w  domu te j kobiecie z gospodarczo- 
społecznym nerwem. Kobiecie, k tó ­
ra  od rana do w ieczora zw ija  się z 
zaw in ię tym i rękam i, „bo  grzech sie 
dzieć przed lu s tre m “ .

Godne uw ag i jest to uśw iadom ię 
nie, to  pozytyw ne ustosunkowanie 
do przem ian, ja k ie  przyn ios ła  ńówa 
Polska. Pani B ogum iła  w  niczym  
n ie  przypom ina znanego typu  b. 
dziedziczki, k tó re  po dziś dzień ży­
ją  tęsknotą do czasów przedw rze- 
śniowych.

W ŁA D Y S ŁA W  M ILC ZA R E K

G r u « *

1

Kr 919-1K O M U N IK A T
ELEKTROWNIA WARSZAWSKA
przypomina, iź obecny numer centrali telefonicznej jest:
------ ► 8 - 90-80

0  czym należy wiedzieć

Z R Ó W
Gdy ojciec pozamalżeński nie 

chce dobrow oln ie  uznać dziecka za 
swoje, zw yk le  matce i  dziecku po­
zostaje ty lk o  droga żądania usta le­
n ia  ojcostwa przez sąd. Ponieważ 
jednak w y ro k  usta la jący ojcostwo, 
stwarza dla ojca jedyn ie  obow iązk i 
m ateria lne  a nie da je dziecku sta- 
ńow iska prawnego dziecka m ałżeń­
skiego i  n ie  tw o rzy  pokrew ieństw a 
m iędzy ojcem  i  jego rodziną, a 
dzieckiem  (pa trz  „Rzeczpospolita“ ' 
z 17.11. 1948), w  n iek tó rych  szcze­
gólnych wypadkach, gdy ojcostwo 
nie budzi żadnej w ą tp liw ośc i, ogra 
niczenie popraw y losu dziecka do 
wym uszenia przez sąd od ojca t y l ­
ko  świadczeń pieniężnych w yda je  
się niedostateczne, krzywdzące dla 
dziecka i sprzeczne z powszechnym 
poczuciem słuszności i m oralności.

W trosce o zapewnie dziecku po- 
zamałżeńskiemu, w  wypadkach za­
sługu jących na specjalne uwzględ­
nienie, możności uzyskania pe łn i 
p ra w  dziecka ślubnego bez w spół­
dzia łan ia  o jc a . a naw et w b rew  jego 
w o li — prawodaw ca s tw o rzy ł in ­
s ty tuc ję  z r ó w n a n i a .

Z w n ioskiem  o zrów nanie dzie­
cka pozamałżeńskiego, n ie  uznane­
go przez ojca — z dzieckiem  z m a ł­
żeństwa, może w ys tąp ić  do w ładzy 
opiekuńczej (sądu grodzkiego) m a­
tka  lu b  dziecko, jeże li rodzice po­
zostawali z sobą w  faktyczne j 
wspólności m ałżeńskie j lu b  też po 
stępowali z dzieckiem  tak, ja kby  
by ło  dzieckiem  m ałżeńskim  (np. 
wspóln ie przez dłuższy czas u trz y ­
m y w a li i  w ych o w yw a li dziecko). 
Chodzi tu  przede w szystk im  o te 
w ypadk i, gdy rodzice przez d ług i 
okres czasu m ieszkali wspóln ie  i  ży 
l i  z sobą. n ie  będąc p raw n ie  m a ł­
żeństwem a o jciec m im o to nie chce 
uznać urodzonego z takiego w spó ł­
życia dziecka lu b  też um arł, nie 
uznawszy przedtem  dziecka an i nie 
zaw arłszy małżeństwa z jego m a­
tką. W ypadk i tak ie  mogą się też 
obecnie zdarzać na t le  pom in ięcia 
ś lubu cyw ilnego i  zaw arcia  ty lk o  
ślubu kościelnego, k tó ry , ja k  w ia ­
domo, nie ma znaczenia prawnego
1 nie  tw o rzy  małżeństwa. Dziecko 
urodzone ze zw iązku zawartego ty l­
ko w  kościele jest p raw n ie  dzie­
ck iem  pozamałżeńskim. M ożliwość 
uzyskania w  ta k ie j sy tuac ji zrów ­
nania jest d la  dziecka p ra w d z iw ym  
dobrodzie jstwem .

Z w n iosk iem  o zrów nanie  
m atka może w ystąp ić  ty lk o  osobi­
ście, p rzy czym, o ile  dziecko jest 
ju ż  pe łnole tn ie , wym agana jest je ­
go zgoda. Dziecko pe łno le tn ie  dzia­
ła  samodzielnie a za n iepełno le tn ie  
może w ystąp ić  z w n iosk iem  o zrów 
nanie jego p rzedstaw ic ie l ustawo-

N A N I E
w y (najczęściej będzie to matka).

Z zrów naniu decyduje w ładza o- 
piekuńcza. Postanow ienie o Zrów­
nan iu  wym aga zatw ierdzenia przez 
sąd apelacyjny. Z rów nan ie  n ie  jest 
aktem  łask i (ja k  to było  w  starych 
ustawodawstwach), to też przy 
is tn ien iu  ob iektyw nych  przesłanek 
uzasadniających wniosek, można żą 
dać, aby sąd postanow ił zrównać 
dziecko. Jednakże z ważnych przy 
czyn, zwłaszcza gdyby zrów nania 
mogło w yw o łać zgorszenie pub licz­
ne, sąd może wniosek o zrównanie 
dziecka pozamałżeńskiego oddalić. 
O tym , czy w  kon kre tnym  przy­
padku is tn ie ją  „ważne p rzyczyny1“ 
przem awiające przeciw  uwzględni® 
n iu  w n iosku, decyduje sąd według 
w łasnego uznania.

Dziecko pozamałżeńskie zrów na­
ne ma w szelk ie praw a dziecka m a ł­
żeńskiego (nazw isko ojca, pokre­
w ieństw o z ojcem  i jego rodziną 
itd.). O z rów naniu  w łaśc iw y  urząd 
stanu cyw ilnego  w p isu je  w zm ian­
kę w  akcie urodzenia dziecka. W pi 
sanie ta k ie j w zm iank i powoduje 
zm ianę nazw iska dziecka — jeś li 
dotąd nosiło nazw isko inne n iż  o j­
ca —  na nazw isko ojca.

Władzę rodzic ie lską nad dzie­
ck iem  zrów nanym  w ładza op iekuń­
cza pow ierza jednem u z rodziców.
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Procesy
zbrodniarzy fritierowskicii

na wokandzie Sądu Okręgowego 
w Warszawie

W ciągu m arca odbędzie się k i l k i  
procesów zbrodn ia rzy  h itle ro w sk ich , 
w ydanych sądom po lsk im  i  oskar“  
żonym  o znęcanie się nad ro b o tn i­
ka m i p o lsk im i, w y w ie z io n y m i; na 
robo ty  do Niem iec, oraz nad w ięź­
n iam i. „

W d n iu  1 .marca stają przed są­
dem w  W arszawie K a r l W o lte r I 
W ilh e lm  S tad le r z t .z w -  „R o li 
K om m ando“ . W  dn iu  9 bm. są­
dzony będzie s trażn ik  w ięz ien ia  W 
Jansdorfie  B on ifacy H orn  oraz k ie ­
ro w n icy  fa b ry k  w  B ru n s w ik u  Boe-: 
w ig. O tte, Trappe i  T ricke.

W d n iu  16 bm. sądzony będzi* 
W ilh e lm  O pperm ann, nadzorca ro­
bo tn ikó w  we w s i O elpern pow. 
B ru n sw ik , za znęcanie się i  lżen i* 
cudzoziemców.

Nadto p ro ku ra tu ra  Sądu O kręgo­
wego w  W arszawie prow adzi do­
chodzenie p rzeciw ko agen tow i ge­
stapo z W ilna  Eugenow i Faulhabe- 
row i, k a to w i ludności żydowskie j 
i  pros i o składanie zeznań.

Bezdomna Biblioteka Narodoma (2)

CENTRALNA INSTYTUCJA BIBLIOTECZNA
musi mieć własny gmach

N iem iecka gospodarka w  w ar 
szawskich b ib lio tekach  polegała 
g łów n ie  na w yszu k iw a n iu  specja l­
n ie  cennych, zabytkow ych książek 
w celach rabunkow ych . N a jb a r­
dzie j wartościowe pozycje zarówno 
z B ib lio te k i Narodowej, ja k  z U n i­
w ersyteck ie j, K ras ińsk ich  Zam oy­
sk ich  zostały w yw iezione do F rank 
fu r tu  nad Odrą, skąd w ró c iły  do 
P o lsk i przez... M oskwę, gdyż o m y ł­
kow o tam  zaw ędrow a ły po wo'jnie. 
S ta rod ruk i, rękopisy i ryc in y  odna­
leziono zresztą jeszcze w  w ie lu  in ­
nych m iejscowościach (np. Gor- 
b 'ł sch, F ischhorn. Praga). Jest to 
o zyw iście ty lk o  mała część w  ze- 
sł a\y ieniu z w ie lk im i zbioram i, spa 
lonyrn i w  W arszawie.

B ib lio te ka  Narodowa, k tó ra  s ta ­
ła się obecnie spadkobierczynią re ­
sztek po in nych  b ib lio tekach , o ta ­
cza szczególną trosk liw ośc ią  wszyst 
k ie  k le jn o ty  rękopiśm ienne i książ­
kowe. Mieszczą się w, najlepszej czę 
ści b ib lio te k i, choć rów nież w  du­
żej ciasnocie i w  w arunkach n ie ­
zupełnie zgodnych z przepisam i kon 
serw ato rsk im i.

W d rew n ianym  fu te ra le  spoezy- 
au togra f „24 P re lud iów “  Cho- 

a, artystyczn ie  op raw iony  w  skó 
przez B onaw enturę Lenarta . Ta 
iw a , reprezentująca nowoczesną 
kę in tro lig a to rską , może śm ia- 
konkurow ać z na jp iękn ie jszym i 

ęgami zaby tkow ym i, w yko n yw a ­
ln i n iegdyś dla k ró lew sk ich  b i- 

b 'io tek . p iśm ien n ic tw o  jest rep re ­
zentowane w  rękopisach od w ieku

X  aż po autogra fy współczesnych 
pisarzy. W ięc bogato ilum inow any 
mszał tyn ie ck i ż X  w .; dokum ent 
papieża A driana  IV  z X I I  w. i W ła 
dysława Ło k ie tka  z X I I I  w. K o ­
deks pergam inow y z X IV  w ; zaw ie­
ra jący  na jstarszy tekst k ro n ik i A - 
nonim a G alla  i K ro n ik ę  Janka z 
Czarnkowa (X IV  i X V  w.). Przeszło 
600 dokum entów  pergam inowych 
od X I I  w ieku. Im ponu jący rozm ia­
ram i i  bogactwem złoconych m i­
n ia tu r  jest G raduał A ugustianów  z 
r. 1528. (Przed w o jną  B ib lio teka  
Narodowa m ia ła  4 gradualy tego 
typu).

Dużo jest rękopisów  pisarzy p o l­
sk ich  od Sebastiana K lonow icza. 
E m ira  W acława Rzewuskiego po­
przez rom an tyków  do powieści po- 
z y w ity w iz m u  ' (au togra f „Faraona“  
Bolesława Prusa). Jest też o ry g i­
n a ln y  rękopis „K rzyżakó w “  H e n ry ­
ka  S ienkiew icza. D la  h is to rykó w  
dużą wartość m ają au togra fy  k ró ­
lów  i  k ró low ych  y po lsk ich od Jana 
O lbrachta do Stanisława Augusta. 
D ru k i z X V  i  X V I w. są w  znacz­
ne j części pozostałością po B ib lio ­
tece Zam oyskich. W yróżn ia ją  się 
wśród n ich pisma św. Jana Z lo- 
toustego z 1466 r., Jana z T u rre - 
crem aty w yk ła d  Psałterza, d ru ko ­
w any w  r. 1478 przez P io tra  Schoif- 
fera, w spó łpracow nika Jana G uten­
berga, pierwsze w ydan ie  S tatutów  
K ró lestw a Polskiego, drukow ane w  
L ip s k u  w  1490-1491 r.„ K ro n ik a  
H artm ana Schedla z 1497 r , zaw ie­
ra jąca m iędzy in n ym i drzew ory­
tam i ówczesny w idok  K rakow a.

W iek szesnasty reprezentu ją  tak ie  
pozycje ja k  S ta tu t Jana Laskiego 
(K raków , 1506), K ro n ik a  M acie ja  
M ie cho w ity  (1521), ~~ „P o s ty lla “  M i­
ko ła ja  Reja (K rakó w  1557), i inne. 
Są księgi z superes lib risem  k ró la - 
b ib lio f ila  Z ygm unta  Augusta. B o­
gato, p rzedstaw ia ją  się księg i z w ie  
k u  X V I I  i  d ru k i k rakow sk ie , do- 
b rm ilsk ie , zam ojskie, rakow skie , 
ka lisk ie , toruńskie , w ileńsk ie , czę­
stochowskie. gdańskie. Są wśród 
n ich  dzieła Długosza, G órnickiego, 
Kochanowskiego, Jakuba Sobie­
skiego,, A ugustyna Kordeckiego. 
W ie lką  ilość książek z w. X V I I I  za­
w ie ra  m. in. księgozbiór w ila n o w ­
ski, ocalony w  całości.

W śród d ru ków  z X IX  w. są tak ie  
skarby ja k  „Sonety K ry m s k ie “  M ic  
k iew icza (Moskwa, 1826) z w łasno­
ręczną dedykacją poety, pierwsze 
w ydan ia  Słowackiego (z au togra fa ­
m i). W ym ien iam  oczywiście ty lk o  
n ie liczne p rzyk łady , k tó re  dosta­
tecznie ilu s tru ją  wartość zbiorów. 
Bardzo ważną pozycją są dem okra­
tyczne czasopisma em igracyjne 
z X IX  stulecia z m ick iew iczow ską 
„T ryb u n ą  lu dó w “  na czele, oraz 
d ru k i n ice jsk ie  S. Tyszkiew icza 
z la t  1941—47 ofia row ane B ib lio te ­
ce Narodow ej przez a rtys tę -d ru ka - 
rza. B ib lio teka  posiada rów nież po­
ważny zb ió r ry c in  i  rysunków  
(12.800 pozycji),, fo to g ra fii, a lbu ­
m ów  i atlasów.

W edług sta tu tu  opracowanego w  
c h w ili powstania B ib lio te k i Naro- 

i dowej (w  r. 1927) działalność je j 
i ma polegać na grom adzeniu, prze- 
; chow yw aniu  i  udostępnianiu cało­
k s z ta łtu  p ro d u k c ji um ysłow ej p o l­
sk ie j, lu b  dotyczącej Polski, u trw a ­
lonej pismem, d ruk iem , czy też w  
ja k ik o lw ie k  inny  sposób pow ie la ­
nej. Z b io ry  te są gromadzone d ro ­
gą darów , zakupów, w ym ia n y  i

przez o trzym yw an ie  egzemplarzy o- 
'bow iązkowych w szystk ich  druków , 
w ydaw anych  na teren ie państwa.

Każdy d ruka rz  musi na koszt w y  
dawcy dostarczyć po dwa egzem­
plarze obow iązkowe na tychm iast 
pó ukazan iu się . ks iążk i. N iestety 
n ie  wszyscy w ydaw cy rozum ie ją  
należycie, że ten obow iązek leży 
w  ich w łasnym  interesie. Jeden z 
tych egzem plarzy służy d la  celów 
’b ib liotecznych, d rug i dla Przew od­
n ika  B ib liogra ficznego, p u b liko w a ­
nego co tydz ień  przez B ib lio tekę  
Narodową i  zaw ierającego prze­
gląd bieżących pozyc ji w y d a w n i­
czych. Nowe w yd aw n ic tw o  w ym ie ­
nione w raz z ceną w  P rzew odni­
ku  B ib lio g ra ficznym  zdobywa od 
razu reklam ę. W pu nk tua ln ym  do­
starczeniu egzemplarzy obow iązko­
w ych  w yróżn ia ją  się „C z y te ln ik “ 
oraz Państwowe Zak łady W ydaw ­
n ic tw  Szkolnych. W stosunku do 
opornych w ydaw ców  d ru ka rzy  
mogą być zastosowane ka ry  3 m ie 
sięcy w ięzienia i  g rzyw ny 5 tys. zł. 
In s ty tu t B ib lio g ra ficzn y  opracow u­
je oprócz „P rzew odnika  B ib lio g ra ­
ficznego“  k w a rta ln ą  „B ib lio g ra fię  
zawartości czasopism“ . U kaza ł się 
w łaśn ie  p ierw szy tom, k tó ry  dla 
w ie lu  ludz i będzie cennym źródłem  
in fo rm ac ji. Obecnie podjęto prace 
przygotowawcze do b ib lio g ra fii re - 
w ie lu  lu dz i będzie cennym źródłem  
trospektyw ne j, obejm ującej la ta  od 
1901 do 1950.

Ponadto B ib lio teka  Narodowa 
prow adzi B iu ro  M iędzynarodow ej 
W ym iany Książek i czasopism. B iu ­
ro to obsługuje 600 in s ty tu c ji z ca­
łego k ra ju , p rzy jm u ją c  i  rozdzie­
la jąc p rzesy łk i zagraniczne oraz 
w ysy ła jąc  za granicę w yd aw n ic tw a  
polskie. P ro je k tu je  się w  n a jb liż ­
szym czasie zainsta lowanie warszta 
tu dla m ik ro fo to g ra fii kosztem oko 
ło 2 m ilion ów  zł (apara t m ik ro fo -

tog ra ficzny, ciem nie 1 aparat
czytania).

Jak  w idać z tego pobieżnego p r2® 
glądu dzia ła lności cen tra lne j in s ty ­
tu c ji b ib lio tecznej, je j zadania S* 
w ie lk ie  i  odpowiedzialne. In s ty tu ­
cja tego typu  n ie  może m ieścić się 
kątem  w  inne j b ib liotece, a je j cen­
ne zb iory m us ją  być ja k  najprędzei 
udostępnione ludziom  nauki. 
razie B ib lio te ka  Narodowa może 
w ype łn iać ty lk o  pierwsze swoje sta 
tu tow e  zadanie: grom adzi wszy«1'  
ko, co zaw iera po lską lu b  dotyczę 
cą P o lsk i p rodukc ję  um ysłową. 
pracow yw anie, udostępnianie i prz® 
chowywanie tych zb iorów  we w ła ­
ściwych w a runkach  przekracza 
obecnie je j fizyczne m ożliwości.

Sprawa budow y w ie lk iego, nowo­
czesnego gmachu B ib lio te k i Naro 
dowej m usi stać się jednym  z na i* 
p iln ie jszych  zadań odbudowy s*°, 
licy . Gmach ten pow in ien  s ta n ^  
w  śródmieściu, lecz w  m iejscu nie­
zbyt gw arnym . N ajważnie jszą rze­
czą jest w yb ran ie  pod budowę sto^ 
sunkowo dużego placu, żeby moZ^ 
na by ło  w  przyszłości gmach ° r '  
ganicznie rozbudowyw ać w  1Tlia*y 
rozrastania się księgozbioru. Zapr 
jek tow an ie  takiego gmachu nie le 
rzeczą ła tw ą , gdyż b rak u nas sP  ̂
c ja lis tó w  budow n ic tw a b ib lio tecz­
nego. Jest to bow iem  budownictW ^ 
bardzo specjalne i  rzadko stosowa 
ne. D latego też p rzy jęc ie  pro jek 
do rea lizac ji m usi być poprzedź® 
dok ładnym i s tud iam i z uw zględn1. 
n icm  w szystk ich  fu n k c ji, do 
ta in s ty tu c ja  jes t przeznaczona 
budow ie narodow ej k u ltu ry .

Budżet odbudowy W arszawy n^ 
ro k  1949 pow in ien  zostać u ło ż o ^  
pod znakiem  gmachu B ib lio te k i 
rodow ej. P ierw szy etap tej bu do W? 
m ógłby zam knąć się sumą 100 n* 
lionów  zło tych. . -

I Z o fia  K a rc z e w s k a -M a rk ie W *
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Więc kiedjj nareszcie?

ze po długich namysłach posiano 
. lono wreszcie wykorzystać do od 

udowy w ypa lony gmach telefonów 
u l. Z ie lne j. Również W ojsko- 

' re Przedsiębiorstwo Budowlane 
Przystępuje do odbudowy sal redu 
r^wych. w  gmachu T eatru  W ie lk ie- 
r 1 '  do odbudowy T eatru  Narodo- 

ego. Pozostały jeszcze w  Warsza- 
łe dwa bu dyn k i o kap ita lne j w ar- 

°sci: „drapacz“  na PI. Napoleona 
. «atusz na PI. Teatra lnym . Opie- 
załość w  odbudowie tych gmachów 
'P row adz i je w kró tce  do zupełne- 

| °  zniszczenia. Podkreślić trzeba, 
obie budow le stoją na miejscach 

godnych z przestrzenną zabudową 
arszawy. Przeszkody w  odbudo- 

n ie  is tn ie ją .
‘••że ostatn io W arszawska Straż 

gn iowa obchodziła uroczystość ju  
ueuszu swych pracow ników . 129 

Sn f Zalt° w  świ<?c il°  jub ileusz 25 i ' 
-iecia swej służby. Ponieważ iicz 

strażaków w  W arszawie waha 
o!!? ło 300 (trzystu), w yn ika  z 

k ®>- łż ponad trzecia część strażą 
°W osiągnęła granice w ieku, moc 

_ 0: uszczuplające sprawność fizycz 
3 strażaków (przykre  ale praw dzi 

we).

■ um niejszam y w  n iczym  za-

lep antyalkoholowej w Warszawie
'§  agadnienie w a lk i z a lkoholizm em  raz po raz po ja w ia  się na 

szpaltach Stołecznej prasy. N ie ma celu przytaczać argum entów, 
ja k ie  są wysuwane na uzasadnienie szybkie j konieczności w ydan ia 
jak ichś zarządzeń kładących tamę „za lew ow i“  w ó dk i w  naszym m ie ­
ście. A rgum enty te bowiem  są dla  wszystkich zrozum iale. Zna laz ły  
one swój oddźw ięk rów nież na posiedzeniach dzie ln icowych Rad N a­
rodowych (ostatnio na posiedzeniu Rady D z ie ln icow ej P raga-P o lud- 
nie).

Sług

Niestety, ja k  dotąd (poza nawią- 
żącym i przem owam i i  uchw ałam i 
pozbawionym i wszelkich sankcji) 
na froncie  w a lk i z alkoholizm em  
nic się nie dzieje. Stołeczne Towa­
rzystw o „Trzeźwość“  rozporządza 
tak  szczupłymi środkam i m ate ria l­
nym i, ;z jest , p raw ie  że bezsilne 
M in is te rs tw o Zdrow ia  —  w  zakre­
sie akc ji ogólnokra jowej — m ilczy, 
ustawa przeciwalkoholow a w n ie ­
siona do Sejmu przez k ilk a  w a r­
szawskich organizacji społecznych 
jeszcze nie  była rozpatryw ana a. 
stołeczny Zarząd M ie jsk i udaje, że 
n ie  słyszy grom kich przemówień 
antyalkoholow ych radnych swego 
miasta.

Wszystko w ięc pozostaje po sta­
remu. Nadal na 14 m ie jsk ich 
Ośrodków Zdrow ia  ty lk o  w  jednym  
is tn ie je  poradnia przeciw a lkohoio-

naszych dzielnych ju b ila tów , ! wa (w Ośrodku na M okotow łe). Na
e_lrno wszystko jednak straż war- 

awska wym aga nap ływ u nowych 
m łodych sił. A  nap iyw  ten ty lk o  
owczas stanie się faktem , gdy 
aru n k i u trzym an ia  strażaków u - 
gną w yb itne j poprawie. Jeżeli 

- arząd M ie js k i nie postara się o

dal n ie  uległa zm niejszeniu ilość 
punk tów  sprzedaży detalicznej w ó ­
dek i spirytusu. Nadal w b rew  prze 
pisom (przecież obowiązującym!) 
zakłady gastronomiczne z w yszyn­
kiem  zna jdu ją  s*ę zbyt b lisko sie- 

. , bie (n iekiedy dwa w  jednym  do-
zdarzyć się może, iż cala nasza i mu!). P rzy bliższym jednak p rzy j-

w ym - | rżen iu się całej spraw ie okaże się, 
| iż znacznie w iększy grzech rozp i-

to
Straz ogniowa stopniowo...
r2e- Pakt.

Warszaiua odbudowuje się

N :c
* *  * se %  *«**• y W , r

ty lk o  Warszawa odbudowuje się. Odbudowuje się również okrąg 
°d\varszawski i  to zarówno domy mieszkalne, ja k  fa b r j7k i. Oto frag - 

odbudowywanego paw ilonu fa b ry k i chemicznej „A n fib a “  w 
* archom in ie  (7 km  od Warszawy). W  te j fabryce uruchom iona żo­

ł n i e  po raz pierwszy w  Polsce w y tw ó rn ia  pen icy liny  — znakom i­
tego środka do w a lk i z chorobam i wenerycznym i.

Obezpleczeni eispjfe sie skoriq
u  ix  s i e  r o z m i e s z c z e n i e  l e k a r z y

O statn io — w  m ia rę  rozrostu lud- I wewnętrzne)! Do innych specja li- 
^°śc iowego W arszawy — coraz czę | stów -lekarzy ubezpieczeni muszą 

słyszy się skarg i p racow n ików  j wędrować po parę k ilom etrów ! 
p rz ys ta ją cych  z pomocy lekarsk ie j i Przy okazj j  w arto  zaZftaczyć, iż 

ez^ecza ln i Społecznej na w ad li l u] Belwederskiej zna jdują się 
Wej funkc jonow anie  te j w artością- ; domy ZU S -u i że Ubezpieczalnia 

tyle

ja n ia  W arszawy ciąży na punktach 
sprzedaży wódek „na  wynos“ . Pun 
k tó w  tak ich  jest zbyt w iele. N ie  bę 
dzie w ie lką  przesadą tw ierdzenie, 
iż w  sto licy ła tw ie j nabyć „pó ł l i ­
tra “  n iż pudełko zapaiek. B y łoby 
rzeczą bardzo ciekawą sprawdzić, 
ja k i procent obrotów  poszczegól­
nych s p ó ł d z i e l n i  spożywców 
stanow i obrót wódką!

Zastanawiać m usi dziwna n ie ­
chęć w ładz m ie jsk ich  do opracowa­
nia  nowych czy też przypom nienia
0 is tn ien iu  starych przepisów hamu 
jących w  pew nym  stopniu spożycie 
w yrobów  alkoholowych. N ie jest 
bowiem  przestrzegany przepis za­
bran ia jący pod rygorem  w ysokich 
k ą r (aż do lik w id a c ji przedsiębior­
stwa) sprzedaży wódek m ałole tn im , 
o tw ieran ia sklepów z wódką zbyt 
b lisko zakładów pracy itp . O jcow ie 
m iasta nie obcą pójść śladem Czę­
stochowy, Poznania czy K rakow a. 
Wszystkie te trz y  m iasta bardzo 
energicznie p rzys tąp iły  do w a lk i z 
pijaństwem . K ra k ó w  wyznaczył 
b. wysokie ka ry  d la  osób zna jdu ją­
cych się w  stanie -nietrzeźwym na 
u licy, Częstochowa p u b lik u je  w  
m iejscowej prasie nazwiska na ło­
gowych p ija k ó w  i  aw an tu rn ików , 
Poznań w zoru je  się na obydwu po­
wyższych ośrodkach m ie jskich. Jed 
na Warszawa nadal m ilczy, je ś li 
chodzi o zarządzenia je j w ładz sa­
m orządowych.

Bez przesady można powiedzieć, 
iż  w a lkę  z alkoholizm em  w  sto licy
1 w  okolicach podstołecznych p ro ­
wadzi jedyn ie  B rygada Ochrony 
Skarbowej (o czym p isaliśm y wczo­
ra j), bezlitośnie lik w id u ją c  ta jne  go 
rzeln ie okręgu warszawskiego. Sla 
bą próbą w a lk i z a lkoholizm em  jest 
badanie trzeźwości szoferów. F ak - 
tęm je s j  je dn ak ,,iż  nię- jest to -żad-
'""'"i " 1 ...... ....... "u i >i i ii

na akcja zapobiegawcza. Badanie 
bowiem  (w  loka lu  warszawskiego 
Pogotow ia Ratunkowego) odbywa 
się zawsze po w ypadku ulicznym . 
Rzecz zrozumiała, że n igdy — przed 
wypadkiem .

P raw ie  że biologiczne wyniszcze­
nie ludności Warszawy, będące w y ­
n ik iem  k lęsk w o jny  — przez roz­
p ija n ie  się ludności może się ty lko  
pogłębiać. W W arszawie p ija  ńało 
gowo spora liczba uczniów  szkół 
powszechnych i  zawodowych. Jaką 
szkodę wyrządza m łodym  (bardzo 
często już  zagruźliczonym) organiz­
m om  a lkoho low y n a rko tyk  — nie 
trzeba udawadniać W zrost chorób 
wenerycznych w  pokoleniu s ta r­
szym pozostaje również w  ścisłym

M E G A H

f  śća& aJW i
W s p raw ie  k a lo s zy

W  pewnym  s topn iu  ży jem y wszy­
scy pod znakiem  lo te rii.

A  ja  na jbardzie j.
Bo dosyć często o trzym u jem y ja ­

kieś przydz ia ły  dla redakcji.
Raz pięć cy tryn , raz zepsutą ża­

rów kę, in nym  razem kalosze czy 
puszkę konserwowanego groszku.

I  wówczas trzeba losować i zaw­
sze ja  to robię, bo jestem  uczciw y  
i  uczynny i niczego nię  po tra fię  
odm ówić t. zw. delegatow i redak­
c ji.

T. zn. facetow i, k tó ry  te c y try ­
ny, ża rów k i czy kalosze odbiera tm 
Zw iązku Dzienn ikarzy, ■ bo też jest

zw iązku z alkoholizmem. Bez z li-  uc^ t w y  i  uczynny
kw idow an ia  tego nałogu nawet za­
stosowanie najlepszych leków  w  ro 
dzaju p e n icy llin y  nie w iele p rzy ­
czyni się do zmniejszenia ilości w y  
padków zachorowań,

O tym  w szystk im  w iem y po­
wszechnie i  w iem y bardzo dobrze. 
Dlatego w łaśnie raz jeszcze m usim y 
skierować pod adresem Zarządu 
M iejskiego, m iejskiego W ydzia łu 
O pieki i  m iejskiego W ydzia łu

Ręce mam  oczywiście pełne ro ­
boty i  szereg zahamowań psychicz 
nych na tle  nieustannego zw ijan ia  
papierków  i  potrzepania w yże j 
wspom nianych w  kapeluszu.

W  każdej redakc ji, w  każdym  
biurze, w  każdej fab ryce i  in s ty ­
tu c ji  jest ta k i facet, ja k  ja , k tó ry  
już  stanowczo d łuże j nie może roz- 
losowywać kaloszy!

Dlatego w  im ien iu  tych facetów
Z drow ia  pytanie : kiedyż nareszcie j zwracam, się nin ie jszym  z błagalną 
Warszawa opracuje rea lny pro- prośba, do jak ichś w ładz — ju ż  na­
gram  w a lk i z alkoholizmem, k ie d y  l w e t ^  k tó rych  —  żeby po-
zacznie go realizować? ‘ lec iłu  z ła sk i sw o ie i immalazenm

Czekamy na odpowiedź 
n iecierpliwością.

dużą

(W.)

in s ty tu c ji Skarg i dotyczą nie j Sp0}eczna p rzv odrob in ie dobrych 
Pr- ^2byt m ale3 Uości lekarzy, ile  j ckęci mogłaby w  tych w łaśnie do-
ę z . w szystk im  złego rozmiesz- ' ......................
-̂■ehia lekarzy tzw. domowych , W 

^.-■niku takiego ziego rozmeszcze-

bych
■tyać

w  teren ie tysiące ubczpieczo-
w  w ypadku  choroby wędro- 

j  - musi d ług ie k ilom e try  drogi 
najbliższego lekarza Ubezpieczał 

, ; W wypadkach cięższych, kiedy
lek
go

mach uzyskać mieszkanie dla swe­
go lekarza Stanowiłoby to duże u- 
ia tw ien ie  dla licznych ubezpieczo­
nych m ieszkających w  Dolnym  Mo 
kotow ie i dla samego lekarza, k tó ­
ry  (niestety) p rzy spełn ianiu czyn 
ności zawodowych nie ma prawa 
do korzystania z samochodów Ubez 
pieczalni na tak ich  prawach, na ja  
k ich korzysta ją z n ich fun kc jon a riu  
sze ad m in is tracy jn i te j in s ty tu c ji.

Ubezpieczalnia Społeczna jedyna 
wśród urzędów, i in s ty tu c ji pań­
stwowych i  samorządowych nie  po­
tra f iła  zapewnić zatrudnionym  
przez siebie lekarzom  norm alnych 
w arunków  m ieszkaniowych. Po­
wszechnie znana jest np. historia 
lekarza dziecięcego, któremu do 
trzech pokojów dokwaterowano 
Sublokatorów (przy ul. SzustraL W 
Jen Sposób poczekalnia dla pacjen­
tów w  porze nocnej jest syp ia ln ią  

przez parę tysięcy | dzieci tego lekarza Kom isja 
Pracowników  Sadyba (ha C ie n ra -  i Mieszkaniowa uznała, iż w tej spra 

Posiada na miejscu ty lko  \ wie wszystko jest w  porządku Nie 
jeaneao lekarza in te rn is tę  (choroby ulega wątp liwości, ze odpowiednia

akcja ze strony Ubezpieczalm Spo­
łecznej mogłaby w yjść ty lk o  na do­
bre i  samym ubezpieczonym, i  czu­
wającym  nad ich zdrow iem  leka­
rzom Sieć lekarzy US w  Warsza­
w ie wymaga poważne] korekty.

arz  zostaje wezwany do chore- 
,, trac ić  m usi w ie le  godzin na 

°-lscie do celu.
t r * b y  nie być gołosłownym , p rzy- 
t r C2yć warto fa k t, iż  lekarz-pedia- 
j ( a (dziecięcy) Ubezpiecz,nlni Spo- 
^ cznej,  m ieszkający na ul. W iś n '0 - 

(przy ul. Rakow ieckie j), ma obo 
'Ązek obsłużenia olbrzym iego te- 

ko^U ® 0*neS° M okotowa (Czernia- 
Reiwederska i  bocznice), 

k i „ b y  (koniec Czerniaków»), S’C" 
ąrek — a dodatkowo jeszcze: Po- 

i  części W ilanow a (leżącej w  
ań'cach miasta)!
Zamieszkała

Q d B I!D O W Ą  w a r s z a w y  

■ S K ŁA D A M Y  HOŁD
JEJ OBROŃCOM

Akademia i flm
W  dn iu  7 m arca staraniem  Za­

rządu L ig i K ęb ie t odbędzie się u- 
roczysta Akadem ia z okaz ji M ię ­
dzynarodowego Dnia K ob ie t. Po 
k ró tk ie j , części o fic ja lne j w yśw ie t­
lany będzie f i lm  p t „C y rk “  o gedz. 
14 w  sali k in a  MBP, A le ja  N icpodle 
giości 139.

W d n iu  8 m arca o godz. 14,15 od 
będzie się druga Akadem ia w  Tea 
trze Rozmaitości, po czym odegra­
na będzie sztuka M olie ra  „C hory 
z U ro jen ia “ . Wstęp dla wszystkich 
kob ie t bezpłatny. Zaproszenia w y ­
daje sekre taria t L ig i Kob ie t, M o­
kotowska 46 od godz. 16 do 18.

C B K o r g a n T i i e  k o n k u r s
ns W! n i  % G ónswy

W  dniach od 20 września do 3 
października br. odbywać się bę­
dzie w  Genewie IV  M iędz3'narodo- 
w y K onkurs  Muzyczny dla p ian i­
stów skrzypków, śpiewaków, a lto - 

i w io lis tów , flec is tów  i gra jących na 
j rożku angielskim .

Ekipa polska na K onkurs  Genew 
ski w ybrana będzie na konkursie 
ogólno-polskim , którego organiza­
cją zajm uje się także i w  roku  bie 
żącym Centralne B iu ro  K oncerto­
we w  Warszawie.

la k ? , cukier, olej i czekoladę
olnymomy no kmtfki 

morcowe
Od 8 do 27 marca w łącznie na 

k a r tk i żywnościowe w  sklepach 
rozdzielczych wydawana będzie mą 
ka pszenna na kupon n r  22 wszyst­
k ich  ka tegorii ka rtek , od 1 do 3 kg., 
w  zależności od kategorii. C uk ie r 
będzie wydawany na kupon n r 21 
oraz na kupon n r 15 k a rt m arco­
wych „M “ . Śledzie norweskie na ku  
pon n r 23. O iej sojowy — na kupon 
n r 24 Czekolada dla dzieci na k u ­
pony od 26 do 39 k a rt ka tegorii 
tR D  12 M leko świeże dla dzieci na 
k a r ty  dziecięce i m acierzyńskie. 
M ydło do prania na kupon n r  .31, 
konserwy rybne, m ięsno-jarzy no­
we, k rw a w a  kiszka kupon n r 23 
(albo śledzie). Ponadto do dn. 13 
bm. na k a rty  lufowe, na kupon 
n r  14 ka tego rii IR D 3  wydawane 
będą ja ja  sproszkowane po 0,1 kg.

P ro g n o z a  p o g o d y
Na po łudn iu  i  zachodzie k ra ju  

na ogół pogodnie, a na pozostałym 
obszarze chm urno 1 m glisto  z w y ­
pogodzeniem w  ciągu dnia. Tempe­
ra tu ra  nocą od —5 do — 14 stopni, 
dn iem  od — 4 na wschodzie do plus 5 
na zachodzie k ra ju .

le c ily  z łask i sw o je j wynalazcom  
skonstruowanie specja lnej maszyny 
lo te ry jn e j!

Pójdą ja k  woda! (Ja osobiście ku  
p ię  taką maszynę z p ryw atnych  
funduszów, a in n i chyba postąpią 
podobnie.

Bo w tedy będziemy m og li za ła t­
w iać lo terię , że tak  powiem , śpie­
wająco.

A  resztę czasu poświęcać na p ra ­
cę, ro z ry w k i i  używ anie tych ka­
loszy!

M EG AN

W dru.ga rocznicę; poiustania OB MO

A kadem ia w  W arszaw ie
W sali M in . Bezpieczeństwa w  ziemnymi, w  których O R M O -w c

W arszawie odbyła;-, się w czora j,-uro­
czysta akadem ia w.r.drugą- racznieę-. 
powstania, Oehotniezej-Rezerwy- M i—

' l ic j i  O byw ate lskie j.
Akadem ię zagaił kom endant sto­

łecznej ORM O kp t. Fotek. Po ucz­
czeniu jednom inutow ą ciszą, pam ię­
ci ORMO-ców, poległych w  obro­
n ie  P o lsk i Ludow ej, do zebranych 
p rzem ów ił kom endant g łów ny MO 
gen. W ito ld .

„W y O R M O -w cy zadokumento­
waliście w rogom  dem okracji, że na 
straży spokoju i  bezpieczeństwa w  
Polsce stoi ca ły  lu d  po lsk i i  że k to  
ośm ieli się targnąć na zdobycze 
dem okracji ludow ej, spotka się z 
należytą odprawą ze strony tych, 
k tó rzy  te zdobycze k rw ią  własną 
w y w a lc z y li“ .

O fia rną pracę i  w a lkę  ORMO- 
wców na jlep ie j charakteryzu ją  su­
che c y fry . ORMO w  okresie swego 
is tn ien ia  stoczyła na teren ie całego 
k ra ju  1.525 w a lk ' z bandam i pod-

ziem nym i, w  k tó rych  O R M O -w cy 
•u ję li przeszło 2.000 • bandytów. —- 
W w alkach fy o ffi oddałcr-.śWPAaycie 
w  obńGHie - dam olnm cfi '-2140 O R M O - 
ców. rannych zostało 163.

ORMO p rzyczyn iła  się także do 
poskrom ienia spekulacji, n ie lega l­
nego uboju, nielegalnego pędzenia 
a lkoho lu  itp . U ję to  1.996 p rzem yt­
n ików , w y k ry to  1.240 b im b row n i, 
50 n ie lega lnych garbarn i, 171 punk  
tów  nielegalnego uboju. Liczba 
ORMO-ców,. użyta w  patro lach, 
podchodach, konw o jach i  w artach. 
Sięga c y fry  250 tys.

Dziękując ORM O -com  za chlubną 
i  o fia rną  działalność, gen. W ito ld  
wezwał ich do dalszej p racy i  do 
w spółzawodnictwa w  n ie j

W im ie n iu  organ izacji po litycz ­
nych, zawodowych i  m łodzieżo­
w ych przem aw ia ł przewodniczący 
W arszawskiej Rady Zw . .Zawodo­
w ych  —  poseł Rusiecki. . ..

Na zakończenie akadem ii odbyła 
się bogata część artystyczna.

B æÊ& wsio iiC M ß
O godz. 13 w K lu b ie  Tow. P rz y jn fn i 

Polsko.Kaiidzleekie.1 (A l. S ta lina 26) od­
czyt ilu s tro w a n y  n rw żroczam l p .t. „T7|trn 
wa bawełny w ZST1T! i je j przeróbka w 
Polsce".

O godz. 21 -e j kw n rie r P rokofiewa w 
w ykonaniu kw arte tu  Polsklniro Radia.

MUZEUM NA RODOWE: W ystawa Cze- 
eliostow ackie j U rb a n is tyk i i B udow ni­
ctw a W nętrz.

Loka l K lu b u  M łodych A rtys tó w  1 Nau­
kowców (u l. K ró lew ska 13) wystawa 
rysunków  wojennych z okresu 19)0—45 
W ładysław a Strzem ińskiego, oraz w y­
stawa rysunków  g rupy  warsz. p las ty ­
ków nowoczesnych. Wstęp bezpłatny.

M U ZEU M  W O JS KA  P O LS K IEG O : W y 
stawa ,,100-leeie W iosny Ludów “ .

Te?i?ii’w
TE A TR  PO LSKI (Karasia 21: o godz.

18 „C yd ".
TE A TR  ROZMAITOŚCI IM arsz-łkow - 

s k a , 8): o godz. 19 „Sprzedana Narze­
czona".

TEATR P LACÓWKA 'Królewska 31' 
o godz. 18.15 „Noce gn iew u".

TEATR MA! V iM«r.»-lkilw«kK 81 • n 
godz. 19 „św ierszcz za kom inem ".

TEATR POWSZECHNY .... i - U ■. u* ■
20): o godz 19-e j „Ż a lm sia ".

TE A TR  n o w y  P ilł.-Mv.lv 061: „  *.1,1,
• 30 .Słomkowe kapelusz"
TE A TR  K LA SY CZN Y iMnkctow-ka 

13): o godz. I i - e j  ..M arla S tu a rt"
TE A TR  M 1N 1A M m • M-m * Ullkliw - !>

0>; o godz. 19 „M aż ) żon a'- 'redrx
(’’O M O ED IA  (Szwedzka 
Żeglarz“ .

21: godz 1K

O U L I W ER (K ró lew ska 131: „ ( lu l i  Wfi
‘ k ra in ie  L ilip u tó w “ , w niedz 1 ŚW ici!»

o 12-C.1 i 15-ej. w dni nowszpilnif* o li- 
TE A T R  „W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I"

(Zyprmuntowskn 8): ..Zjazd gw iazd" pocz, 
Cod z. 17.15 i 19.15.

T K A T lł n z m -l W A IfSZA W V f K a ro-
wa 31): te a tr n ieczynny.

YMCA iK o n o im ick le j ri): o godz*. 19-oJ 
..Duby smalone“ .

^ ? n h
P A L L A D IU M  (Z łota 7/9): ..W ieczna 

E w a“  pocz. 1.3, 15, 17, 19 i 21.
P U LO M  A f M arjł/.fiłkuwfika Mi) „M e t*  

ezyźni w Jej życ iu “ , pocz. 13, 15.30, \  
20.30 dla Z w Za w. o 18-ej.

STYLO W Y (M arszałkow ska U 2 )r 
..Tajem niczy n ieznajom y“  pocz-. senna. 
12.15. 14,30, 16.45, 21.30. Dla Zw. Zaw. o 
19-cj.

AKTUALNOŚCI Nr. i (Marszałkow­
ska 112): o godz. 11 P rogram  n r. 16.

A T L A N T IC  (Chm ielna 33): „P od e jrze ­
nie“  f ilm  prod. am eryk., pocz. 13. 15. 17. 
21, dla Zw. Zaw. 19.

SYRENA (Praga, In żyn ie rska  2)i 
„A s  w yw ia d u “ .

T I.C ZA  (Suzina 4): „P ep ita  Jim enez* 
seans. 15, 17. 21 i dla Zw. Zaw 19. 

AKTU ALN O ŚC I Nr. 1 (,Jn7vnipr«ka ,2P
o godz. 13 P rogram  nr. 5.

W dniu 2 marca (w ió rek)
6 00 Sygnał cz-su; 6.15 W ind .por : « 3;,

,.?>/ -’ un-i" X I I  ode. 
'12 09 Pr/.eglod pras 
m ikrofonem  oo k r> 
Konceid rozry  w k"v  
w u jem v się do m 
I-I 0(1 Koncert s o l i l i '  
nvm ftwiecie“ : 15.32 
I)y . ponołudniow y ;

12.01 W ind. no fudn ': 
słol-M znei- 1”  15 ..Z

hi“  -  ro-w>- *: 10 95
r; 12.ro . ,ł z' i*oto*

14.30 ,,W podw oił. 
Koncert .16 00

16.25 K^ciH  ^7-nc!ii- 
Rlow; 16.50 ..Ze kw inta ra d ia “ : 16.55 ,.Xa 
h i-b i-h o .h o “  s łuchow isko: 17.45 Ti U L. 
„B io log iczne znaczenie bó lu“ : 18.00 Aud. 
rozryw kow a; 19.00 U tw o ry  skrzypcowe; 
10.20 Koncert K rako w sk ie j O rk ie s try  P. 
U.; 20.00 Dz. w ieczorny; . 21.00 K oncert
sym foniczny; 22.15 K oncert sekstetu P.R.; 
23.00 Ostatnie wiadomości; 23.30 H ym n.
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5 rekordów Polski na mistrz, lekkoatletycznych
O LSZTYN . (Tel. w ł.). I I I  zimowe 

m is trzostw a lekkoa tle tyczne Pol­
sk i, k tó re  rozegrane zostały tu  w. 
sobotę i  niedzielę p rzyn ios ły  dobre 
rezu lta ty  N a jlep  zym  tego dow o­
dem jest usta lenie 5-c iu  now ych re 
kordów  P olsk i na h a li przez Penners 
(Gdańsk) w  biegu n r  53 m. pł., Mo 
derównę (Łódź) w  biegu na 60 m  i  
Skoku w  da l Adam czyka (W rocław) 
w  skoku w  dal i  K iszkę (Śląsk) w  
biegu na 60 m.

U dzia ł w  tych spraw nie zorgan i­
zowanych zawodach w zię ło  ponad 
130 lekkoa tle tów .

W yn ik : drugiego dnia m i­
strzostw :

Kobiety: 6C m. 1) M o ie ró w n a  
(Łódź) —  8,0 sek., 2) Erochów na 
(Gdańsk) — 8,1 sek. W zwyż: 1) 
Penners (Gdańsk) —  1.43 m., 2) Pe- 
sków na (Łódź) i  Felsnerówska po 
1.33. K u  a: 1) S inoradzka (Pomorze)

— 10.81 m., 2) C 'eśle\vicz (O lsztyn)
—  10.42. Sztafeta 4 x 5 0  m. 1) Gada­
n ia  —  30 6 sek , 2) 1 echi i  (Pozn.) — 
32,1, 32 1, 3) H K S  (Wybrzeże) — 
34,0.

Mężczyźni: 60 m. pł. 1) A dam ­
czyk (W rocł.) — 8,6, 2) P aw łow sk i 
(Łódź) — 9,0. 66 m.: 1) K iszka (Sl.)
— 6,8, 2) L ip s k i (O lsztyn) —  6,9. 800
m.: 1) S ta tk iew icz (W -w a) — 2 05 
m in., 2) Korbas (Gdańsk) — 2:09,5. 
3.000 m : 1) K ie la * (G dań jk) — 
f:0 i,9 , 2) B on ieck i (Gdańsk) —
9:07,2. W  da l: 1) Adam czyk (W ro c ł)
— 7,15 m.. 2) P aw łow sk i (Ł) —  6,69. 
Tyczka- 1) M orończyk (W -w a) — 
3,70 m ,  I )  M a łeck i (W ro c ł) — 3 60 
Sztafety. 4 X  50 m.: 1) Lechia (O l­
sztyn) - 26 i  sris 2) H K S  iW ybrze 
że) —  26,8, 3) Z ry w  (Gdańsk) — 
27,1 3 y  * 0Q m.- 1) C' ac v i*  —  6.44 
m ir . ,  2) Z ry w  (Gdańsk) —  6:45.3, 
3) P o m o za n in  (Toruń).

PAŃSTWOWE ZAKŁADY

PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO K r  1 *  Łodzi

zaangazuą
N A T Y C H M I A S T :

1 INŻYNIERA MECHANIKA
2 TECHNIKÓW MECHANIKÓW 
2 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 
1 TECHNIKA ELEKTRYKA
5  K S IĘ G O W Y C H  wykwalifikowanych  
1 M A S Z Y N IS T K Ę  wykw alifikow aną

Zgłoszenia inraz z podaniem, życiorysem, odpisami śmiadectin i za­
świadczeniem ostatniego miejsca pracy kieromać do Wydziału 
Personalnego, ul. Targoiua Nr. 65. Kr. 9U2-0

DYREKCJA W A LCO W NI M E T A L I NO RÖ LIN  W  W ARSZAW IE

zakupi:
1 tokarkę typu ciężkiego, wznic-S k łó w  nad łożem 350 m m ;
1 tokarkę narzędziową, wznios k łó w  250 mm , z napędem in d y w i­

dualnym .
1 frezarkę typu średniego uniwersalną, z napędem in dyw idu a ln ym ; 
1 strugarkę wzdłużną, bramową, długość stołu 2000 mm. z in d y w i­

dua lnym  napędem;
1 szlifierkę elektryczną, suportową (Fortunkę) do szlifow ania w ew ­

nętrznego i  zewnętrznego, do zakładania na tokarkę, oraz 
1 silnik spalinowy ropowy 160 K . M,;
1 generator prądu zmiennego 3-fazowego 220/380 V o lt, 120 K. M.;
1 silnik elektryczny 250 K . M . o napięciu 220/380;
1 silnik elektryczny 400 K. M.

W ym ienione ob ie k ty  pow inny  być w  dobrym  stanie i  m ało zużyte. 
O fe rty  składać w  D y re k c ji' Warszawa, Żelazna 51. T e rm in  składa­

nia o fe rt: 3 tygodn ie  od daty ogłoszenia. K r .  923-0

PRZEDSIĘBIORSTWO
A N S T W O W EPOWSZECHNE DOMY TOWAROWE i

Naczelna Dyrekcja poszukuje:
inspektoróuz, instruktoróaj fittansotuych, ekono­
m istów, referenta prasowego, k ierow n ika  działu  
spożywczego, k ierow nika działu  włókienniczego, 
praw ników , urzędników  z praktyką, maszynistki.

Podanie z życiorysem i odpisami świadectw składać tn sekretariacie 
ogólnym, Warszawa, ul. Grzybowska 2/4. Kr 917-0

FABRYKA KABLI  w KRAKOWIE - PŁASZOWłE
pod Zarządem Państwowym POSZMUfE

kwnliiikownuei PIELĘSIIH1EI
Kr 926-1 do Stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem od zaraz

D ą b r o w s k i e  Z a k ł a d y  H u t n i c z e
P r z e d s i ę b i o r s t w o  P a ń s t w o w e

H u ta  „Z a w ie rc ie ”
w Zawierciu

ogłasza przetarg nieograniczony
na przebudowę domu mieszkalnego 1-p iętro ­
wego przy ul. Fabrycznej N r 9  w Zawierciu.
Ślepe kosztorysy i mszelkie reklamacje udziela Biuro Roz­
budowy Huty »Zawiercie« m Zawierciu. Oferty w koper­
tach zalakowanych należy składać w Biurze Rozbudowy 
Huty do dnia 4 marca 1948 r. godz. 14-ta. Dyrekcja Hu­
ty »Zawieicie« zastrzega sobie dowolny wybór oferenta 
względnie unieważnienie przetargu. Kr 929-1

ŁKS i HKS zwyciężają
Spotkania o drużynowe m is trzo­

stwo P o lsk i w  boksie zakończyły 
się w y n ik a m i:

Ł K S  —  Warta. 13:3 w  Łodzi. N aj 
c iekaw ie j zapow iadała się w a lka  
S zym ury z N ie w adziłem  (ŁKS) w  
wadze c iężk ie j, ale nie trw a ła  ona 
długo, bo ju ż  w  2 r. łodz ian in  zna­
laz ł się na deskach, przegryw a jąc 
przez k.o. T rzeci p u n k t d la  W arty  
zdobył Sobczak w  pó łc iężkie j re m i­
sując z Żylisem . W a lk i dla Ł K S -u  
w y g ra li:  K am ińsk i, Stasiak, M a r­
c in kow sk i przez k.o., B on ikow sk i i  
P isa rsk i w a lko  werem.

M K S  —  Tęcza (Łódź) 10:6 w
Gdańsku. W y n ik i w a lk  począwszy 
od muszej: S ow ińsk i (M KS) b ije  
na p k ty  B ednarka (Tęcza), G ignal 
(M) w yp u n k to w a ł wysoko M ałeckie  
go, A n tk ie w icz  (M ) w y g ra ł przez 
techn. k.o. w  3 r . z J u rk ie m , S k ie r 
ka (M) oddał p k ty  w a lkow erem  z 
powodu nadw agi, Iw a ń s k i (M) po­
kona ł he  p k ty  M azura, Trzęsowski 
(T) n ie  m ia ł p rzec iw n ika , Szym an­
k iew icz (M) znokautow ał w  1 r. Ja­
neczka, Z ie liń s k i (M) u leg ł na p k ty  
Jaskóle.

Ogloizenie o praetcsigii
C entra lne B iu ro  Zaop. Przem. K on f. w  Łodz i, u l. Leg ionów  13, 

ogłasza przetarg n ieograniczony na dostawę w  I-szym  te rm in ie  do dn ia 
31. I I I .  1948 r.:

ha fte k  m undurow ych 7.596 grs.
„  płaszczowych 1.736 grs.
,. m ałych 1.087 grs.
, gorsetowych 500 grs.

zatrzasek 10.000 grs.
sprzączek do spodni 4.005 grs.

w  d rug im  te rm in ie  z dostawą do dnia 31, V. 1948 r.:
X  ha fte k  m undurow ych  , 3.307 grs.

„  płaszczowych 1 499 grs.
„  m ałych 772 grs.
„  gorsetowych 500 grs.

sprzączek do spodni 2.000 grs.
zatrzasek 10.000 grs.

W ym ien ione a r ty k u ły  m ają  być wykonane ściśle wg. w zorów , k tó re  
są do oglądnięcia w  B iu rze C entra lnym  Zaop, Przem. K on f. w  Łodzi, 
przy ul. Legionów  13.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach łącznie na obie dostawy z na­
pisem: .O fe rta  na dostawę h a fte k “  należy składać w  B iu rze C entra lnym  
Zaop. Przem. K on f. do dn ia  8 m arca 1948 r . do godz. 10.

Do o fe rty  należy dołączyć dowód złożenia w ad ium  przetargowego 
w  wysokości 1% od sum y oferowanej, k tó re  należy w p łac ić  w  kasie 
Centraln. B -ra .

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  d n iu  8 m arca o godz. 11.
C entra lne B -ro  Zaop. Przem. K on f. zastrzega sobie praw o unieważ­

n ien ia  prze ta rgu bez podania przyczyn i  ponoszenia z tego ty tu łu  ja ­
k ic h k o lw ie k  dochodzeń, ja k  rów nież dow o lny w yb ó r oferenta, względnie 
skorzystanie ty lk o  z części o ferow anych a rtyku łó w . K r .  913-0

Gtglsszenle o pizefrarcgu
Polskie Radio, u l. Noakowskiego 20, ogłasza prze ta rg  n ieograniczony 

na w ykonan ie  in s ta la c ji C. O. pompowego, przebudowę in s ta la c ji wod.- 
kan. i  rem ont i  przebudowę in s ta la c ji gazowych w  domu m ieszkalnym  
Polskiego Radia p rzy  ul.. W ilcze j 11 w  W arszawie.

Bliższe in fo rm ac je  i  ślepe kosztorysy można otrzym ać w  W ydzia le 
B udow lanym  P. R. p rzy  u l. Noakowskiego 20, I I I  p., pokój 78, i  tamże 
należy składać o fe rty  W zalakbwŚn^6h kopertafcH dó dn ia 11 m arca 
1948 r. godz. 12-ta.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi o godz. 12-tej dn. 11.3.1948 r.
Do o fe rty  należy dołączyć:
1. Odpis k a rty  re jes tracy jne j;
2. Odpis up raw n ien ia  do w ykonyw an ia  robó t będących przedm iotem  

o fe rty ;
3. K w it  na wpłacone w ad ium  do Kasy Polskiego Radia w  wysokości 

1% kosztorysu.
Polskie Radio zastrzega sobie praw o w yb o ru  dowolnego oferenta 

niezależnie od oferowanej sumy, ja k  rów nież un iew ażn ien ia  przetargu 
bez podania przyczyn i  w yp łacenia odszkodowania. K r. 924-1

ZJEDNOCZENIE P RZEM YSŁU N IEO R G A N IC ZN EG O  
Gliwicie, Górne W ały 25,

ogłasza
PRZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y

na roboty ziemne związane z przygotowaniem terenu do eksploatacji 
kamienia wapiennego w  Zakrzówku k/Krakowa.

P odk ładk i o fertow e w yda je  B iu ro  Rozbudowy Z akładów  Solvay 
w K rako w ie  — B orek Fałęcki. O fertę  nabytą składać w  W ydzia le In w e ­
s tycy jnym  Z. P. M. G liw ice , Górne W ały 25, do dn ia 18.I I I  b. r., gdzie 
też nastąpi o tw arc ie  przetargu dn ia 19.I I I  b. r.

O ferenci zobowiązani będą składać w ad ium  w  wysokości 10% ceny 
oferowanej. K r. 925-1

Ffgeitgffi nicoffnisiiczony
D yrekc ja  Państwowego M onopolu Spirytusowego ogłasza prze ta rg  n ie­

ograniczony na wykonanie, zb io rn ików , apa ra tu ry  i  m ontażu in s ta la c ji 
w  M agazynie S p iry tusu, Ekspedycji i  Rozlew ni sp iry tusu  skażonego 
(denaturatu) w  Zakładach PMS. w  Starogardzie.

P odk ładk i przetargowe można otrzym ać w  B iu rze P ro d u kc ji DPMS. 
w  W -w ie , ul. Leszno N r. 1, pokój N r. 412.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firm ow ych , 
z napisem ..O ferta na w ykonan ie  zb iorn ików , apa ra tu ry  i  m ontażu in ­
s ta lac ji w  M agazynie S p iry tusu  —  Ekspedycji i Rozlew ni denaturatu 
w  Zakładach PMS. w  Starogardzie należy składać do godz. 11 dn. 16 
m arca 1948 r. w  K an ce la rii G łów nej DPMS. ul. Leszno N r. 1, pokój 
N r. 4. K r. 928-i

O G Ł O S Z E N I  A  D J W O O r s J E
HAN DLO W E

Gurty i Sznurowadła po cenach fa ­
brycznych poleca F -m a „T e k s ty l“  
icyrób tasiem  pasm anteryjnych. — 
Lodź, u l. K lonow a lba, K r. 914-1

Prasę fry k c y jn ą  o nacisku 26 ton 
zam ien im y na 2—3 mniejsze f ry k ­
cyjne lu b  ekscentryczne. Zgłoszenia 
do f irm y  ( „C-eles“  ul. Poznańska 36.

05024-1

PRACA P O S ZU K IW A N A

Ekonom ista z w ie lo le tn ią  k ie ro w ­
niczą p ra k tyką  w  dziedzinie orga­
n izac ji przedsiębiorstw , księgowo­
ści, podatków , znający język i obce, 
obejm ie odpow iednie stanowisko. 
Łaskawe o fe rty  pod „E tyczny“  — 
„Im p e t“ , S ikorskiego. K r. 927-0

PRACA Z A O F IA R O W A N A

Potrzebny księgow y samodzielny, 
obeznany z gospodarką m ateria ło ­
wą, in żyn ie r obznajom iony z ob­
róbką k ó ł zębatych, oraz maszy­
n istka . Zgłoszenia p rzy jm u je  W y­
dzia ł Personalny Państwow ych Za­
k ładów  i  W arsztatów  Samochodo­
w ych W arszawa, A l. N iepodległości 
Nr_165.___________________ _ 2619-1

U N IE W A Ż N IE N IA  I ZGUBY

Unieważnia się zagubioną w  dn iu  
11 lu tego 1948 r. w  Częstochowie 
leg itym ację  urzędową N r. 41 w y ­
daną przez D yrekcję  Państwowego 
M onopolu Zapałczanego dla ob. Zo­
f i i  Tom czyk, żony Józefa Tomczyka 
asystenta p ro d u k c ji F ab ryk i Zapa­
łe k  w  Częstochowie. K r. 922-1

PRA G A — W ARSZAW A 3:1 
W  S IATKÓ W C E M ĘSKIEJ

Reprezentacyjna drużyna cze­
skich s ić tkarzy, występująca 
firm ą  P rag i pokonała reprezentację 
Warszavy  3:1 (16:14, 15:10, 1215 i 
15:10). 1 7

Czesi 1 tym  razem okazali się be* 
konku re ncy jn i, t y l i  lepsi indyW i' 
dua ln ie  i  ja ko  całość, a ustępowa^ 
naszym zaw odnikom  jedyn ie  w  ser 
wach.

W d n  żynie p rask ie j w yróżnia ’ 
się B roz Józef, k tó ry  b y ł doskonały 
zarówno w  ataku, ja k  i  w  obronie 
oraz Pa dus. Z P l a k ó w  na jlepszy^ 
t y ł  P la jew ski, poza n im  dobrze z * ' 
g ra li Bartos iew icz i  M ichn iew ski.

Sędziewał ob iektyw n ie  Eberhard* 
(Warszav a) i Rus;ecki (O lsztyn) ja ' 
ko sędzia pomocniczy. W idzew o*- 
1.000.

W K IL K U  W IE R S ZA C H
Sparla wyjeżdża do T u rc ji.  F iłk a rs t*  

drużyna słynnego k lubu  praskiego ■»-' 
Sparta udała  się samolotem w dn iu  weź® 
ra jszy in  do T u rc ji,  gdzie rozegra i  spo' 
tkan ia . W skład ekspedycji wchodzi P  
p iłk a rz y , k tó rych  prow adzi p łk . Tesar 1 
sekretarz k lubu  d r Franciszek Pelikan* 
P ow rót S pa rty  jest p rzew idz iany 
dzień 11 marca, gdyż w trz y  dn i PO7*' 
n ie j grać ona bodzie w Pradze p rz e d - 
szwedzkiemu zespołowi FC Malino.

Kanada rem isu je . M łody zespół repr®“ 
zen tac ji Czech, w k tó rym  sic znajdoW»^ 
lo je d yn ie  trzech reprezentan tów  C?e'  
ehosłow acji, zrem isow ał tu w czora j * 
o lim p ijs k im  m istrzem  hokejow ym , K®' 
nada,, 3:3 (0:1, 3:0 i  0:2). Mecz p o w y ż s i 
b y ł osta tn im  spotkaniem  ka n ndy jczyko " 
rozegranym  w Czechosłowacji.

Szermierze P olsk i walczą z Czech"' 
Słowac ją .  W  dniach 20 i 21 m arca od 
będą się w Zakopanem m iędzypaństw ow i 
zawody szerm iercze Polska — Czech osł"^ 
wacja. Zawody rozegrane zostaną w kon . 
k u re n c ji pań i  panów.

Radom lak angażuje czeskiego trenera* 
Sekcja p iłk a rs k a  R K S  „R ad om ia k“  ań ' 
gazuje czeskiego trenera, R udo lfa  VyH®, 
e ila , k tó ry  b y ł swego czasu graczd®. 
reprezentacy jne j jedenastki Praski®! 
S la v ii i  tre now a ł późnie j czołowy kin® 
czeski L ig i p iłk a rs k ie j ..Bohemians ■ 
V y tla c ila  poleca „R ad om ia kow i“  K®. 
Bata — Z lin . ! iTP*! *

^ W y k r o d e "
i W Z O R Y «

Nr 4 zawiera
wykrój wiosennego kostiumu, bluz­
ki, sukienki i fartuszka dla dziew­
czynki, pajacyka i płaszczyka dla 
mstego dziecka, kapelusza wiasen- 

negn oraz wzory zabawek.
Aplikacie, hafiy, serwetki.
Wskazówki kraw ieck ie

Cena zeszytu 30 zł.

Przemysł Chemiczny „BORUTA”
w Zgierzu, ¿Piechowskiego

1 P I 1 1 1
Freitaoa
Die WerkstoLfe der Ghemisclien Apparate.
Dr. Zvg F. Richter
Korosion Tabellen M eta lisc he r W erksto ffe 1 9 4 4 -
Oferty kierować pod adresem P rz e ­
mysł Chemiczny »Boruta« Z g ie rz ,  
Wydział Zaopatrzenia. Kr 900-0

e t k j

K S I Ę G A  RM SE
Spółdzielni Wydawniczej

»Czyteln ik«
Nawy Świat 1 / Daszyńskiego H  
Marszałkowska 52 Puławska <9 
Praga, Śiodkowa 1 róg Stalowej

X Kupnu -  Spi28^ 
>► K S 1 fi Ż EJ

ze wszystkich dzień1’"

RZECZPOSPOLITA 
1 DZIENNIK UOSPODAKCZ*

R E D A K C J A :  W arszawa , ul, 
ko w ska  3/5. T e le fo ny :  87-682, r e d  e .j 
spoda rcze j :  88*717. S e k re ta rz  Reda »OJ 

p r z y jm u j e  od 11 do 12-ej- 
A D M I N I S T R A C J A :  W arszawa , %
-zy ńskieyro 16, tel 87-112. AdrnDj*  
-d racja  ezynr ia  w godz od 9*"1 * 

w sobotę od i?odz. 9-— 12 
W Y D A W C A :  Spó ł . ł / . ie lm a  W v d 8 t fO \  
■•za „ C z y t e l n i k ” . W arszawa , ul 

szyń sk je g o  14.

„ C i y  tel  nil** '  D r u t a r n i n  n r  2 ^

B 17694


